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amerykańscy podyktowali rzqdowi 
Schumana-Bluma umowę o wyzysku i zależności 

PARYZ PAP. - Układ w 6pr~we doraźnej 
pomocy amerykańskiej lPodpi6any w sali re­
garowej Quai d'O reay , jest w dalszym cią­

gu przedmiotem komentarzy prasy francuskiej. 
Dzienniki iiewkowe zwracają uwagę, że 

rząd francuski ZIObowiązał się do wY'konania 
na żądanie USA :na6tępujących wa:runków: 

1) Francja zobowiązuje s'ię do złożenia na 
rachunku specjal,nym w Banku Francuskim su­
my franków odpowiadającej wartości dostaw 
amerykańskich, obUczonej w dolarach. Za pod 
6ta:wę obliczeń przyjmuje się kurs 'Oficjalny 
dolara. S\li!Ila ta może być Iówniei Z'Uży!ta 
pnez rząd amerY'kański :na pokryteie wydat­
ków ad.min.is1Iracyjnych 'OiI"atz na cele, ktÓTe 
mogą być ustal'One później przez 'Oba rządy, 

2) Francja nie może eksportować prodlllk­
tów 'Otrzyni.anyoo w ll'aJIIlach pomocy ze Sta­
nów ZjednQcronych, ani też analogiJC7m.)"Ch 
produktów nawet pocihoozeruia francuS!ki·ego. 

3) Francja zobawiązujc się do u<l:zielWlia 
wszelkich informacji, jakich z.ażądają Amery­
kanie w zwią'liku " z o<peracjami. wyn~ikają­
cymi z podpisanego 'układu". 

4) W5zystk.ie pr'Odukty, 'WYszczególnione w 
układzie, mogą być impOTt'Owane jedynie ze 
Stanów Zjednoczonych. 

5) Rząd Stanów Zjednoczonych odda d'O 
dyspo'Zycji rz:ądu francuskiego również inne 
pt:o{lukty, jaikkh może za'iąd.ać Francja. Sta· 
ny Zjedn'Oczone mogą tei dQ&ta·rc:7.yć te art y­
lm/y każdej osobie luh organizacji, dzi:alającej 
na rachlma1{ nądu frano16kiego. 

Układ nie zawiera jednak żadnej gwQlran­
cli w 6pTawie do's,talTczenia p:rzez rząd amery­
kański tytCh właśnie artykułów, j/IJk.ich zażą­
dają Francuzi. 

W ten sposób Stany Zjednoczone mogą za­
bronić nam wszelkiego eksportu, któryby im 
nie odpowiadał. 

Gospodarka francuska zostaje pOddana nie­
ustannej kontroli, Jest to po prostu legalilzacj(l 
szpiegostwa gospodarczego, Dzień 2 stycZ'nia 
1948 roku pozostanie ciemną plamą w historii 
Francji. Podpisano wczoraj nowy uklad mona-
cllijski, . 

"Humanite" oskarża rząd o uległość wobec 
Stanów Zjednoczonych. "l\Iarionetltom rządo­
wym - pisze dziennik - rozkazuje się z Wa 
szyngtonu. Gdy pada rozkaz odmownego za­
łatwienia żądań rewizji płac - marionetki od­
mawiają rewizji bez wahania. Gdy nakazuje 
się zwyżkę cen - to ceny idą w górę. Rząd 
wypełnia równicź rozkaz dewaluacji franka. 
Cala ta polityka zmierza do obciążenia. robot­
ników, chłopów. drobnych kupców i przedsła-

wicieli wolnych zawodów kosztami wojny 
1939-45 roku, oraz do przygotowania nowego 
konfliktu w myśl zamierzeń ekspansjonistów 
amerykańskich. 

Podobna polityka nie jest polityką fraIJ­
cuską. Komunistyczni deputowani i radcy 
republiki będą zwalczali nowy układ równie 
stanowczo, jak czynili to w ubiegłych dwóch 
tygodniach w stosunku do pierwotnego pro­
jektu", 

WŁOCHY PODPISAŁ Y ROWNIEZ 
UKŁAD Z AMERYKĄ 

RZYM PAP, - W 6Ob<Jtę wieczorem pod­
pisano tu u.k:l:ad w 6!PraIWie udzielearia t. zw. 
porooq dOil'ażnej Włoch'Om pTZe'Z Sta:ny Zjed­
nOczoaJ.e, Układ przewiduje do'3ltawę do Włoch 
na ściśle określonych walU!llikacl!. towan:ów na 
o.gólną s'.llnę 51 mmonów dOIlarów, iP'Ochodzą­
cyCh z Ameryki, lub z/lJku:pion)"Ch na :ry:nka<:h 
Zlagra:nicm~h. 

• tysi~ tonw~ 
pOllad plan roczny wydobyli górnicy polscy 

KATOWICE (PAP) - .Tak ,~ nik~ 7, O$tat'l C1ńst)'-'owego planu plodukCY;/tp.go. Tr:m ~i\-
. . _I.' ~ !TÓmicy po wy<l.obyli w 'lgu 12 ub. 

m<:h ołj11~e1t wyu~b'YCie ':"'l!j1i:1 am .;nnego mLesięcy 1.625.675 ton ponad plan. Sukces ten 
w kopalmach pols'kJich wymosło Vi ro'ku 1941 jest wynikiem ofiamej pra'Cy ,załóg górniczych 
ogółem 59.130.335 lon, co sianowi 102,8 p~()cent oraz pelr50nelu teclmicznego. 

NIt 4 (926) 

Rozmowa marszałka Tito 
z ambasadorem U S A 

BELGRAD PAP, - W sobotę man;zalek 
lo przyjął w obecności wicemiIlliG.tra spraw rre­
granicznyoh Beble<ra. ambasa'do;ra USA Cavoo­
dis,h VI. Cannona, Og:ł067a.ny w tej EpTa'Wie 
kommIlkat podaje, że rO:lJnoW'u nt ędzy mar-
8'!ołkiem Tito J ambasadorem USA w'aI ('ha­
rak ter ogólny, dotyczyła. z<W "\'" Iizczeg6lno§C'i 
stosunków gospodarczych między obu kraja­
mi, 

• 3LT1
·_ .... "Hu!!ll'a:n1ute" pilS'l~: Wobec tego, że pomoc a­

merykańska może być rozdzielana nie tylko 
przez rzqd francuski, lecz i przez me 'Osoby 
i organizacje, rozdzial towarów amerykań­
skich wymyka się spod kontroli parlamentu. 
Organizacje te mogą poslugiwać 6ię upraJW­
nieniami w zakres.j.e wuhiału pomocy amery­
kańskiej dla pn,sji szantażu i k'Orupcji. 

Beznadziejna sytuacja taszystowskiej załogi mi sta. 
próba ingerencji amerykańskiej w sprawy grack-e 

LONDYN (obsł. wł.) - Z Aten donoszą: - p.rzez wojska monaJchis.tyc:me i o odparciu 0- ł narchis.tów, of!łoszony w d~iU wczorajszym. 
Mimo ogłoszonego przed ki!:koma dn.iamli kO-1 fenlSywy armii gen. Marko sa, Konica j es t w SytuaCJa garnlZo:nu. m.ona.rclJj~tyczneg?, bm 
mu.nikatu, w którym rząd Sophulisa podał do dalszym ciągu otoczona przez wojska demo kra mącego miasta, staJe I;lę z ikazdym dl1lem ~ru­
wiadomości o rzekomytm okil'ążemu Konicy tyczne, co potwierdza nowy komunikat mo- dniejsza. 

• • Rząd atellski, pozbawiOlny dostępu do mia.-

n e Z J 
sta, zaopatruje sW<Jje wojska VI żywność wy-

. 
'łącznie driJgą powIetrzną, Jcdyn.l droga, łą-

cząca armię monaJchislyczną z oblężonym Os walki windo -re 
Pomoo<: amerykańska zo'5ltała uzależniona na 

p'l'ZyszłQŚć od aprobaty po11tylk:i fra:ncu5kliej 
przez Stoany Zjedn'OCZoiIle. Układ 'Pozwala ek,s­
porteifom amerykall.g,kim na wysylarue do 
Francji niepotrzebnych nam towarów. Konie­
C'Z1l0ŚĆ złożenia we frankach Tównowartości 
dostaw amerykań6kicih daje departame!!ltowi 
stanu możność rozporzqdzania we Francji ol-
brzymimi kwotami według swego widzimisię. . ,HAG~, PAP. Według ?stat~~h donie: samoloty holenderskie wykazują. ożywioną 

Francuski handel zag.rani=y przechodzi Sle? dowodztwa !1o~enders~ego l mdonezYJ działalność we wschodniej i środkowej czę­
pod zupe·łną kontrolę Am erylki , gdyż nie wol- skiego, na wszystluch odcinkach frontu na ści Jawy. W niektórych rejonach Jawy środ 

. no nam ekspo,rtować nawet Mtyk'lllów fran-

I 
Jawie i Sumatrze w dalszym elągu toczą. się kowej oddzia~ republikańskie odrzuciły na 

miastęm, znajduje się pod ciągłym ob&trzałii':m 
artylerii wojsk gen. Markosa, w których po­
siadaniu znajduje 5'ię panujące nad ca:ł.ą oko­
lica wzgórze, 1.'1atwiającc o<peracje aTtyleryj­
skie, 

cuskich, jeżelld podo11ne aI1tytku/y otrzymujemy walki, c1eł'ające WOJska holendersld., do pozycji 
z Ameryki. Komunikat indonezyjski podkreśla, że I wyjściowy:ch. 

i 

KomUJnika-t rządu Sofu1isa do '10 :j o zn3 z~'­
n}!'Ch stratach, poniesionych przez wojska ml)­
narchistycz:ne, usiłujące przerwać pieifściell 
pOIW6tańców, okrążając'ych miasto. och z y 

Dwa miUonybezrobotnych. Kule zamiast chleha 010 co ma rząd ChrzeŚCijańskiej demokracji i prawicowych 

LONDYN (obeł. wl) - Ja..1z dOllO·!>Zą 'Z Wa­
szyngtonu, ministers-two m3.-rynarki Stanów 
Zjednoczonych zakomunikowa10, ~ż w najbliż­
szych dniach wyśle do okręgu Mona Sród'tie­
mnego oddziały rpiecho,ty morskiej. Jednos'kl 
te będą pelnić slużbę na !Gążowni:kach ame['1-
kańskich, bazującym w porlJ.ch włosk'ch i w 
Pireusie. 

socialisłów - de Gasper .'ego i Saragala dla mas pl'acującyCh 
RZYM, PAP, Prasa lewicowa podkreśla, l fIa.cja. Ceny, które we wrześniu roku ub. wiązała, kilku agentów policji zostało ran­

iż Włochy przeżywają w chwili obecnej je- osiągnęly punkt szczytowy, przekraczając nych. 
den znajcięższych . kryzysów gospodar- 78m mio krotnie ceny z roku 1938, nie wy- W miejscowości Campobello di Li~osa 
czych. Liczba bezrobotnych przekroczyła l{azują. bynajmuiej tendencji zniżkowej, Mi- członek partii demochl'ześcijaiisIPej zasypał 
cyfr2 2 milionów. Rząd nie posiada żadne- mo pewnych zarządzeń w tym kierunku ze strzałami z rewolweru przechodzącego ' ro~ 
go konkretnego planu odbudowy gospodar- strony rządu, obieg banknotów, który jesz- botnilia. 

Wysłanie woj.~k aIllerykań.EJdch dQ gr-ec­
k;ego portu Pireus - komen!towane jest jako 
próba bezpośredniej ingr·rencji wojJT(owej do 
wojny domowcj w Grecji. 

czej kraju. Kasy państwowe świecą pustka- cze pod koniec roku 1946 wyno3ił 393 mi- -------------------.-----"'--........... ..,.,.-,..,...".---..... ----
mi. Hardy lirów, wzrósł w czerwcu 1947 roku 

Szczególnie cię7.ka jest sytuacja na od- do 548 miliardów, a w paździel'lliku do 687 
cinku budownictwa mieszkaniowego - w miliardów. 
chwili obecnej w samym Rzymie cor..ajmniej Dzienniki podkreślają, że główna prze-
50 tysięcy ludzi pozbawionych jest (lachu szkodą na drodze odbudowy gospodarczej 
nad głową. Budują wyłącznie spekulanci, kraju jest brak jakiegokolwiek lwn]rretne­
JJrzy czym komorne za 3 pokojowe miesz- go pl'ogramn. Odbudowa krajt' - ich zda­
kanic w nowym domu przewyższa przecięt- niem - ogranicza się jedynie do improwi­
ną pensję urzędniczą. zacji w poszczególnych wypadkach i to '-yl-

Opieka społeczna 1.stnieje jedynie na pa- ko pod nariskiem pewnych okoliczności, 
pierze, Niez:r;.aczne sumy, jaki-~ rząd wy- RZYM, P AP. W czasie manifestacji lu­
asygnował po ostatnim strajku generalnym dowej w Canicatti (Sycylia) policja odda­
na roboty publiczne, nie rozwiązują p!'o- ła strzały do tłumu, zabijając m: miejscu 
blem . bezrobocia. 3 robotników i }'auiąc 10 innych. Manife-

Naj:r~·oź,...i ~.ir:;Fm t-i':z"m lla lud" )ści stanci g·!{p}townie zar~agowali nl" tę 01'0-
włoskiej jest stale pos tępuJąc.~ naplzód ~n- I wokacjQ·. W czasie util.l,,;.;ki. ja~~ć. si~ wY..-

• 

Kongres włoskiej komunisty 
rozpoczyna się jutro w Mediolanie. lli!zea!1ość wło l(c4ej pariii komunis! Gl 

osiągnęła ~wa i Ć vJierć m'lrona osllli 
RZYM (PAP) - Jak wym.i.ka z danych O'PU-\kdlnYCh .partii komunislycznej, Sk\!.pia!ącyc" 

blikowanych w dzienniku "Unita", w' +'1 par- 50 .903 kol. 
tia komunistyczna lic~vlf1"~ .. ,-- . i,U J!J:7 r . RZyM (PAP) .- Dnia 5 bm na5ltąpi w ~~e: 
2.252,716 członków . \.ob~c 4uJ.90u w grudniu dlOl~~le. OlW?rCle ~I-go Kong:r'e6u Włos.1cie] 
1944 . 2 O{jq -o., ,. 1946 l I Partll Komun:styczne]. OtwarCia d'Okona se-

r, I : ,~..,~ we wI~esnlU .' krcti'lrz generalny pa.rlii _ Palmiro Toglia<tti. 
Robo.IRlCY przeu;yslowl s!anowlą 45 procent Zadaniem k<Jngresu ma hyć usprawnienie cIzia­

wszyst!dch. członkow, rO!!lIcy- 17 PTQCent'!'OIności POli.tycznej partii VI ,.valcc przeciwko 
robo/nICy Jnnych kategom - 38 procent. czynniKom reakcyjnym w kraiu, Dowolnvm im 

We \Vlosze<':1 i·sln.eje 9.947 komitetów 10- perializl.LOWI anzely/ia,it:ilde.L11!.L. 



Idna' prledsl~biorczość prywatna 
uczestniczyć będzie w. realizacji polityki gospodarczej rządu ,. 

Przeciw polityce U. S. A. 
na Dalekim Wschodzie 

NEW JORK P AP. Grupa znanych dział 
łaczy amerykańskich, niezadow.olonyclL f 
.obecnej polityki USA na Dalekim Wscho· 
dzie, postanowiła zwołać na dzień 23 stycz­
nia konferencję, celem przedyskutowania 
te,j polityId i opracowalńa planu akcji, zmia 
rzającej do powstrzymania ingenrencji Sta­
nów Zjednoczonych w sprawy Dalekiego 
Wschodu. Deklaracja, ogłosz.ona przez t" 
grupę, podheśla, że politylm USA na. De-­
Jeltin: Wschodzie szlwdliwa jest -:Ue tl'lko 
dla setek miliQnów mieszkańców Azji, lecz 
l'ówllież i dla milionów Amerykanów. • 

przedstawicieli samorzqdu przemysłowo·handlowego z udziałem 
młnistra Przemysłu i Handlu tow. Hilarego Minca 

WARSZA "V A (PAP) - 'Pod prz.ewo.d:n.ic- KonsuJUcji wewnęLrznej i 6tarać się rzucić wię- blolstwa ha,ndlu zagraThi.czneyo wezmą poważ­
ł'we.m mini6ltra MLllca odbyła się w dn.iu 3 bm, kSZ8 ilości lowarów 1)a eklipolt. Zd,mi.em pre- uy uclzjał w tegorow.nycll międzynarodowych 
w WaI'S1LaW'ie konferencja Ministerstwa Prze- zesa Barciko\'V'Sik.iego, fakt prawie l()O-procento- Targacll POWQ11sldch. Sekbor prywatny z.ostał 
myslu J Handlu z przedstawicielami samorzq- wego dopeJnionia obowiązku k0I;1cesyj.negQ, ao- dOpUSZCl!.OJly do udZ'iqłu w rokowallliac.h han­
du przemysłowo - handlowego, Móra dała w wodzi wiary w przyszłość ha·ndJu prywatnego, dlowych!% .i.runymi pańs,twalIJli. Ogółem w han­
wyll!ik'll dyosk"UlSji obszerny ma le l'iał ~nfo,rma- Ak.cja konc.esjonowam-a pr~emy~ pry\va·t- dlu zagranicznym bierze udział 340 firm pry­
cyjny o bież\łCy.ch posLuly,la<:h sektora prywat- nago ujawnila pewną ilość prz.M.siębio,lOi,tw do- watnych. 
nego i o przebiegu ak'cji kOlncesjonowamia. tąd ni e'laTejes bmwalllych, Z&rejestrowalo się Dy·rekto.r Izby WaTSllawslkiej - Cz.a.rnockJi 

KonJerencja omówHa sp'Iawy sekt<>'ra pry- ogółem 18.41'4 przedS'i,ęblo.r..sbwa" Wlpłacając prz,edstawił wysiłki w ki€!lllIn.kiu ksrztalcenia 
'WlaItnego na tle .ogólnej mobi.Hzacji wysiłków 1.064 mi.!:iolllów złotych. KO:rllOe6jonowanie ham- oz;awodowego pracown'ilków dla s-ektora porywat­
go.spodarczych w 1948 roku. Prżedstawiciele dlu przeszlo do dmgi~j fazy - o;pim1owani.a n-e.go, MiThimailn.e potrz.eby na ro.k bieżący, ja~ 
nmoI'1LąQu przemysłowo - handlowego z uzna- podalI i planowania sieci haAdlowej. ki<e w związku z tym należy uwzględnić w pre­
niem podkreślali korzyści, plynqce z tego ro- Dyrektor Waosooke j prezes Lambe,rt OIlIlówili limina.ruaCih budżetowy,eh Izb wynoszą 110 mi-
dzaju form wspólpracy i znaczenie wy jaśnieli s'prawy udziału sektora prywąlnego w handlu HOillów złotych. 6 

W skład wyżej wSP.omnianej grupY' 
wchodzą m. in. b. .specjalny doradca przy. 
sztabie Mac Arthura - Bisson, członek no· 
w.ojorskiej rady miejski~j Issacs, laureatka 
nagrody pokojowej Nobla w roku 1946 -
Emilia Belch, b. gube,rnator Portorico -
Taguell, przewodniczący związku zawoclCJoi 
wego ro b.otników port.owych - Bridges 
oraz redaktor czasopisma "Rok 1948", La,u­
terbach. 

o E.amierzonej polityce gospodarczej rzqdu, zre- zagranicznym. Sektor p:rywal!Jny uzyskuje obe<:- Wszystkim dyskutantom ttclz.ieliJ odpowie­
f(!10wanych przez minisll'a Minca. lliie stały udzi,ał w kOaJItyny,eI!ltach impoa-:towych dzJ minister MiJlc, J.n.formując jednocześnie 

Obrady zagaH prezes Klan_er, nawiązując i ekspo,rto,W)"Ch (200 tyosięcy do[ClIfów w iillllpo,r- o najważniejszych zamierzeniacl1 gospodm­
d~ sytuacji międzyn.amdowej i znanych kon- cie 'Z:a IV Ikwaa:ta'l T. ub,). Prywoa;bn.e przeds<ię- czycl! rządu. 
cepcji "po'mocy" za C€!uę w1lJrunków poIitycz­
nych~ "Nie ma takiej ceny -;- powiedział pre­
t€'i Kla.rner - za którq warto by sprzedać ko­
mukolwiek naszą całkowi/q suwerenność po­
JJtyc7.'nq J gospodarczq. Tymbardziej sytuacja 
obecna wymaga mobilizowania wszystkich sil 
państwa i społeczeństwa, zdajemy sobie bo­
wIem sprawt: z tego, że możemy liczyć tylko 
TUl własne siły", 

Mówc~ zapewnił, że przedsiębiorczość pry­
walna pragnie jak najlep.iej przyczynić sfę do 
realizacji stojqcych przed llami zadań. 

Sekt.ar p ,rywatny interesuje się obeonie 
socu:gó11lli.e problemami uregulOrWallia s'ta'Lutu 

przedsiębjor<:zości prywarLnej, pro­
ł T.o;zwi junia procesów 

t&&W produkcyj:nych oraz Ulgad­
m.E!IIl.l"em właściwej o,rganizacji przedsięb.iDlr.czo­
ś>ci prywatnej :i jej współpracy % czytlmiJ.1d-e,m 
pańslv.'owym, . 

Prezes Kulm iPrz~'lawi.ł lDilostępl1ie tezy no· 
lWe':lizć!Jcji prawa o Izbach Pril.emy6'lowo - Hau-

A'!ctu.a.t'l1'8 zagadnien.ia przemyełu t handlu 
omówili: proezf!fi B·aye.l' i prezes Ba,rcLk.o'WSlki. 

O diL$ chodzI !iii sprawy naocjona.1i,z8.'Cyjn.ę, 
przedlStoawid.ele samorządu gOSopodan:crego 
~wienl1jo]j, jż dotychcza50wa <Wał.aI'llOŚć Glów 
nElj K<>misji do Sprdw Upail-slwQwi.e;nia Przed-
61~bior61lw _daje rękojmię, że sprawy sporne zo­
,tdl'lq rozstrzygnięte prawidłowo. 

. ~ pn:y:toozon:ycll <lany.ch wynika, :te ńlamy 
I.'I!!iE'lCnie z gó.rą 17 tysięcy prywal11vcll przed­
«iębJor.!!w przemysłowych z 200 tysiqcam/ pra­
co;vników oraz 159 tysięcy prvw{[lnych przed­
I'Jf?bicrstw handlowych !l 450 tysiącam.i zatru(t:: 
ttloJ7ych pracowników. 

Pr<e-'Ze5 Naaell1Jej Rany Zrze<;:l~li. Kju,pioci!dch 
Ba'I'dkQIWski dal 'Wytl1llZ przekonaniu co do po­
I:}"tywhego stosLmka rządu do zagadnie/i sek­
tCirCl prywatnego. Sytuacja obecna wymaga, 
by tadel1 Walsz/a,t, ludna maszy/lCl J ź"rli':,u Jn­
c1t()wlec rue pOZOSlawili niewykouystu.nym dla 

. dziellI odbudowy 1 tOi.WUjll nusu::j gospotlurlti. 
iN '1948 roiku raczej na'leżałoby o.boZczędzać na. 
r 

Wysłannik Ile Gaulle'a 
jedzie po dolary 

LONDYN, PAP. - Według doniesien1a a­
gencji Reutera ż Paryża były m-inister gospo­
darki w rządzie de Gaulle'a - Mendes - uda 
się wkrótce do Stanów Zjednoczonych w ofi-
cjalnej misji finansowej. • 

Dułlesomania 
WASZYNGTON PAP. - Tyg<>cln.ik "News 

Week"· d'O;o.osl, że Allen DulIes, młodszy' brat 
doradcy Ma,rshaIla - Foslera lJullesa ma być 
mianowany ambasadorem U,sA w~ Frallcji /la 
miejsc{ł Jeilersona Caffery. 

Nim pułkownik zdążył dokollCZYĆ, do 
zIemianki wbiegł Tlizow. Już od progu za­
wołał zdenerwowanym gł.osem: 

..-, Towarzyszu pułkowniku! W tej chwi­
li Uzyskaliśmy połączenie radiowe z nas~ą 
maszyną. Stało się nieszczę€.cie. Nagle pęk­
ły dwie opony. Auto z delegacją poszło na­
przód, 

- Jasne! - zaklął pułkowniK, - ta 
chołom uszkodziła rozmyślnie opony . .Mam 
wrażenie, że musieli gdzieś się zatrzymać 
l-afę minu.t; 

Szybkim ruchem Swil'ydow wycIągnął 
mapę z torby polo""ej, rczłozył ją na ko­
lanaą,ą i z.a~zą.ł uwaźme atudiowa.ci 

4 _ , 
o ru .. 

BUKARESZT (PAP) - W t:Włąiku z IPx.okla- lnd.owa re.pubUka rumuńska prowadzić będzie 
mowaniem orepub:liiki ludowej w Rumunii, w b. politykę pokoju i porożumienia 2: sąsiednimi 
p-ał,a<cu krPlewsk,lm odbyło się 'Przyjęcie li: u- krajami. ..W n.asz.e.j młodej .eptlJblice --- P.oU­
działem CZ'louków rządu L n'Owomi'arrtowanego k'fęś'lił on - panować będzie s-prawiedJ.iwość 
p1ezydium. spółec,zn.a. W imieniu wszystkich członków 

Na przyjęciu tym wyg'łosi} pl'zemówi.fl1ll.ie prezydium wyrażam bezgranicznq wiarę w przy­
p.re,mim Gro,za, ktÓiTy, wiJtając c.ził1)l!lków ~rel!:y- szły FOllWÓj ludowej republiki rumuńskiej. 
dium, wyra.2'i'ł przekonall.ie, .iż IIi./oda republik.a Wszyos'cy powiiI1J1'ilŚmy w nią wierzyć, gdyż na­
rumuńska obeanie szybko będzie się rOZl"'ijać 6zymi wysi'łk'amoi w walce o realizację nas.zych 
J wzmacniać. "Dowiedziemy - pOiw.i.edz.iał on. .oellów kiił!ruje um/lowa'nie narodu J ojczyzny". 
- że nasza nowa forma tlstroju państwoweg'o .. • • 
fest najbardzie1 odpowiednia dla 'narodu TU- BUKARESZT (PAP)' --- Na. ręce c.zło:n:kó\IT 
muńsJ.iego l zamieszkujqCycJl kral mniejszości preżydj:um lud<>wElIj r.epuhli.kł il'UlIluńs:kiej w 
narodowych. Stworzymy s:wzęśliwq, niepodleg- daJ~ ciągu napłY'W"łją depes.z~ od różnych 
Iq j suweren/lą Rumunię, w które1 naród będzie <>rgani-z<l!Cj'i spolecmych ~ związków 'Lawodo­
tzeczywistym gospodarzem, w której nar6d de- Wych z zapewnieniami p.~a.rdJa !i ścilSłej w~ól-
cydować będzie o swym losie". pracy. 

VV ;imieniu <!Z·kmków prezydium OdpOWi~-1 Ge<ner.aJml KonJederacja Pra..cy w imi,eniu 
dział Michał Sadovian'll., który S1twtier&il, że całej 'k~$y :roibotniiC'lej 2: entuzjaZllllem wita 

• ar szenie zwyczajów międzynarodowych 
Zand mi merykańscy usiłowali rewidować pol­

skiego kuriera dyplomatycznego 
Polski kurIer dyplomatyczny, Marla Bor- Gdy Borkowicz ponoWnie odmówiła, a ian-

lrowicz. w czas1e podróiy z Berna .do War· darmeria znowu za.crozila jej bIciem, Barko­
s:za.wy legUymOWalUo była. W' nocy DA dworcu wicz zareagowała krzykiem, ądając sk6ntak­
w Karlsrnhe przez amerykańskĄ 'Źandanncrifl towania jd z polskim oficerem łącznikowym. 
wojskową· Nast1;pme ameryka.ń'!lka źandar- Po kilkulfodzi:nnym przetrzymaniu 4yiurny 
merla wojskowa w:lIprllJWa.dziła BOl.'kowica do !llfc~r lunerybAsld wydał polskiemu kuriero­
osobneg'o przedzlaJu, gdzie ,laliąda.no ocl niej wi dyplvma.tycżneDlu pismo do źanda,rmerH 
ol(!Lzlt.Jtla. l!l\wlI.rtnści pakietu poczty dYl)lom~- amCtrykllń!lIdeJ, zabezł1ieCltaJl\C8 Marii Borko.. 
tY'C7.lUl·,. ianlewa.1i: BO'l'kowltllt lltlmłwiła. z... lelE n1~kłóconll datSZlł podrM:. . 
,fI'lIZOli" jt'j bi" cm. . Nuun.enłe zwyeza.jów D iędzynarodowych 

. Na, dwu,,' '11 W . tuttgll-r. sapr4wa!luJno 1I1HlwuUuWIlJiJ WYiHo!H)wauie przez polskie Mi­
ILnkowicz na posterunek żandarmeriI. gdzie lllsterstwo Spraw ZagranIcznych noty Ilrote­
- 8tosuj~c p gróżki - U.si1óWIlRO zmusić Ją stacyjnej do ambasady amerykańskiej w 
('lo okazania zawartości pakietu. Warszawie. 

Ił. ł p. 

HENRYKA Z Ulrychów PAlUSZKIEWICZ 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Zgierskiej 168 

O~będzi? się 6 stycznia br. o godz, 12 na cmentarz w Radogoszczu - o czym za­
wladamlaJ~ powstali w lIlieutulon yru żalu 

t.L4,Z, MA KA, OJCIEC, BRACIA I RODZINA ' 

proklamowanie rumuńskiej lf-epu!b[1ki ludo~,oV'e!. 
podk:reśla.,jąc, że iklasa Toho,tni.cz:a z O,dOOlDi~111 
będ'cie pr.a.cować w Unię ekoOlI1ollU!iciZJJ1e'go ~ 
kwitu ikor>aju., 'W lllIlię waperwni'anJa niepodległo­
ści li &uw.eren.nośol. iI'~pub:liJki ludowej. 

Depe5za K.omede.racj~ kończy się ~Y" 
ki.em !!l'B. cz,eść rumuM'k>iej republiki hldowej, 
kltóra. o,twie'fa dr<>gę llawdowi ku światlej 
przyszłości. 

Studenci wyi;s.z'Y'C'h uC'Ze'hri IrUlIluń'&kAcl1 .", 
derpelSzy swej również wyrożaJą rodość z po­
wodu proldamowCll11.i.a repub1.lki ludowe!- Z.wiil~ 
zek studentów rumuńs:kich !Wbow\ą;l:U 19 ~i!l 
wraz z klasą robortniczą i chJ.oiJs1w-em practt~ 
jącym kon-tynuować wailkę Q nowe zwycię­
stwa demokracji ludowe;, o rozwjqzanie 6tojq­
cych przed republiką zadań. 

Związ,ek d~ienni.kaTZy I!'umuń.sfkidl w t€!J.ec 
gramie swym 2apawn.ia, że Ile W6zyf>fkJich &:il 
pomag,ać będzj'e republiC9 ludowej w jej wal­
ce przeciwko WI<>g'OIID. 

• • 
WASZYNGTON (PAP) - Pe,n;o71f'l! d1'Pr~ 

matyc.zn.y i konsula'my posoels1wa rum'U~lcl ... 
go w USA z mlillis,trem peJinomoonym Mi>ehałem 
R.alea na czele zŁo:żył 'W d'Il;lu 'l'.'cr.o:raJ~ 
'przysięgę na wierność repoubU<:le lU'doW'~J. 

• • • 
RZYM (PAP) - Charge d'affa1rres p~l>s~ 

rumuńsJcieg,o We Włoszech orraoz rw<i1ly&cy ):)r.a. 
COlw.nky ;poselsot.wa złoIŻyli przJ'lSięgę :na wier-o 
ność lIlowej re'P'Ubdi<le. 

Groźba bezrobocia \V USA 
NOWY JORK, PAP. - Znany amerykański 

ekonomista Robert Nathan oświadczył w cza­
sie Ęonferencji przemysłowców, że Stany Zjed 
noczone będą miały w tym roku fi d~ 8 mi­
lionów bezrobotnych. Podkreślił on rÓWJ;lież 
że życie gosP.odarcze napotka na poważne trud 
ności w piel'\'1szym rzędzie na skutek zmniej­
sz.onej zdolności nabywczej społeczeństwa. 

Werbunek andersowcóvi 
WIEDEŃ (TELEPRESS) - Poważny IlJ<J.5tę,p 

młodych AU51triakÓW, którzy wstąpili do Fran­
cuskiej Le'gil Cud'Z!ozi'errskiej, 'l'o>s'tał wysła:ny 
do Indochin, oe,lem pr<>Wiadzerua wa!lJd z repu­
bliką Viet-Namu, 
. Oddzi,ały Legid Cudzozie:mski.ej, slk:ładające 

~>lę z dawnych żoklierzy :ni e.miecki cih, andE"!' 
60wców i Austrd.aków, wysyłane są JJ.r7.R.ważtJie 
do walki na najbardziej niebezpieczne tere.ny. 

kapitanie, - .zwrócił się do ~ego, st.ojli;- i -:'zyszu pułkowniku! - d.odał Puzw, zniża~ 
c~go obok ofIcera, - natyc~mIast wydaJ- Jąc głos, Niemcy intensywnie bombardu;(j, 
Cil.e IIl,a,stE)ptIJą>C,e rOZoJ.lo.r,ząd.z€'Ilole: me"Z'WlOlcz- szo;:;ę do Pieczelliegowa.. -

- Stąd wyjechali na Olchowską szosę. 
Pierwsze 10 km jechali prosto, a potem n"lg 
le skręcili W lewo, na Małe Korniewisa!ze 
h,lb w prawo d.o Pieczenieg~wa. Mogliby 
r~\Vni~ż je?hać dalej w kierunku prostym, 
kierUJąC SIę do Berdnikowa. 

N!11eZY niezwłocznie u~talić, jaką drogę 
obrali. Towarzyszu Tuzow! Natychmiast 
połączcie się ze wszystkil11i punktami kon­
trolnymi i wyjaśnijcie gdzie i w jakim kie­
runku pojechaJ.o auto z delegaCją. 

- Rozkaz! - ps.dla. lakoniczna odpo-
wiedź. . 

- S~ybko! Prędzej się po:rui:lze:e! 
TempQ! ~empQ' ""'" uaglil ~l!łkoWJ1ikl. ""'" 

~~~. l~'l.USZą wys~art0w:ac tr~y sam.oloty !,U-I" - lie niemieckich samolot6w bierze 
~ • Jeden poleCI ~o Pleczemegowa, drugI do udZiial w al(cji? - lakonic:LIl!iie :rJarpytal Swir 
Ma.łYCA Korniewiszczy, a trzeci - do Berd- rydow. 
ni1tOwa. Zrozumieliście? - Sześć Junkiersów ........ odpowiedzia.ł 

1 - Tak: jest, tow'arzyszu pułk.owniku! - Tuzow. ' 
,i ,kal?itaR ~ za drzwiami. Leontiew zwró· - Niech wystartuje jeszcze jeden U-2, 
i Clł SIę do SWlryd.owa: _ rozkazał Sw' d . ., _ 

I z nimi.P}~S~ie P~:~l~~ ~-s~:~~Ć~ razem wszelką cenę ~~~z;;ać - tęPO:;:~::Sk: 
•.• • J' . :. grupę. Zrozunuellscle? Za wszelką cenęl 

- Nlgdzle pan me wyleCI, inzymerze, - Tak. jest! - służbowo wyprost.ował 
-. zawyt·okował. Swirydow, - za dwie gQ- się Tuzow. 
dzmy "YYsl.artuJe pan do Mos~wy. :ret~ Swirydow nerwowo, spojrzał na zegarek. 
P~i:l. nIe ~ypuszczę, bo obaWiam ~lę, ~e Była już 11.40. Wynikało z tego, że samo. 
Nle~{Jy wyslą s~m,~loty na poszukiwame chód mógł najwyżej przejechać 50 km .. 
SWOIC~ "del~~.tow • ". Gdzież wobec tego znikł 7 ... 

.NIe słuchając daIs~ych ,słow Leonhewa, NerwoWYll1 ruchem pułkownik pl'zy15U. 
SWIrydow począł studlOwac mapę, mrucząc nął do siebie mapę i znów rozpoczął gorącz-
pod nosem: kowo Uos,talać przypuszczalną 'bras!'> fak<,j 

- To znaczy tak: ?ro~a ~o Pieczenie- m.ogli obrać "delegaci". co 

g.owa, tu m~my Małe KormeWls-zcze .. , - Tu mamy siosę do Pieczenigeowa, _ 
To .rozwazanIe prL~rwał mu .Ti,lZO'w, kotó- rozważał Swirydow - to punkt nr. 23. Stąd 

ry wbIegł z następuJącym J?eldunkie?l: do punktu Nr. 25 - 10 km. to znaczy, że 
- ,~owarzyszu puł~owmku! ~a':'1~z~o tnas~Y!1a powinna znajdowaó się na tym 

łącznosc z ko.ntrolnY~ll punk tanu. CIęzarO'i,~ w:ła.:slll.e .odcinku drogi. Boczńych rozgalQ­
ka z dele~acJą przes .... ła p;ze~ punk~ ~r. 2.1 zlen.me ma, Więc, gdzież do r.Eabla podzia­
Pttnktu8lnl~ 9 g,?dz. 10,,,5 l zawroclła. D.a la. alę ma(:1z~'na.; Nie nie r,jZ11ll1iem ... 
drogę do Plec~emego~a., .Na.stf:lpny kontrOlo - Nlepoilmi mnie ;najbardzIej to b,c;!!l­
ny p~t ay~al1ZUJe: 7.(1 oznaczona ma- btl r .ctOW.1l18 - w1rą.cB Leorrtiew. _ Tan UI'V 

szyna Jeszcze rue Pl'zsJool:!ala, chociaż wed- lot, Jakb~ 
hlg 9ZlaSM miała ominać ten py~k~ 'I'QW.a,. . "10M.,, 

'lU, ~, -.1!'J, 



N~. 4 s 

T z E v AC 

Ił Mies~kańcy Ł:>dzi spodziewają .się wid~ po ~9.48 rC!ku znacznie 1.C ';~cej) niż w ;;woim cza~ie po jego (całkiem ZT!?Sz tą l}ieziytn i pom'!!ślnym) poprze~nil~u), gd'Jjż Now,!! . 
. o:f ~~o zł!U3bJfo/ral~m entu~:Jazmem 1 radosc'l-ą. C~) co mieli na stolik 10 lub 15 ))"kawalków") zajęli ... w.~zystkte m~eJsca w saZach, ~ bufetach drogwh • lodzkwh .lokali. 

Cł,,,,,CO ,?ł.kł Wl~tan'łe nte f!1-ogZ, .'tyle 'PTZtJZ~qZYć, })~ypełnili" szczeZnie 150 zabfł.w pu bZicz'nych, lub wzięli udział w tysiąOOfJh Sylw~tro:w prywatnych. W ktnach było tl:>cz­
"8,~~ te.atrach pełno, na ultcach gwarno. K onw doroz7tiJ,rskie pad,aly ze zmęczenm) ta ksówm ledwie "dychały") a tramwaje, kur S'UJące calą nQQ "tTzeszczaly.(~ 9d naamwnł 

pasażerów. Wesoło bylo i przyjemnie. 

W związku z zakończeniem Kadencji Pol­
ski w Radzie Bezpieczeństwa O.N.Z., amb. 
OSka,T Lange, który reprezentowal Polskę 
w Nadzie Bezpieczeństwa) wystosowOJ do 
niej list reasumujC1fCY u'ysilki i toklad dele­
'gacji pplSkiej dla utrzymania 'PoTl;oju Śwt.a­
tO'U1'ego i porozumienia między Mrodamł. 

Min. :Mołotow przekazał "Prawdzie" (i ))lzwiestiO'm" calą prawdę o istotnych 
przyczyna.ch zerwania ostatniej konferencji ministrów spraw Zagranicznych w Lon,ily 
nie, oświadczając, że na drodze do kansoli d,acji pokoju powszechnego stoją knowa­
nia biznesmanów amerykańskich, którzy z a pośrednictwem pol'ity7GÓw ,,zachodnich" 
(Marshalla, Bevina i Bidault) CI lansują im perialistyczno-gospodarczy clJJkta:t ala Nie· 
miec i Europy. (Zdjęcie przedstc.noia trag ment konferencji londyński&j. Min. Molo­
taw - :r, min. Bevin - xx). 

Znakom. ty angielski satY)'yk f1.rI7m,(1.t1Jr.rn 

i pisarz, autor blyskotliw'tlch ~",'IJ)'I.f""7.f1T/j"/C 
G. B. Shaw, jest wyraznie zakłopotany, 
tym, że jego sztuka p. t. )'pygmalion i (]a .. 
latea« d,oczeka'la się wystawienia w anglo .. 
saskim świecie 'Politycznym. ;w, Toli ,Jura-< 
biające!J.o" PVgmaliona występuje. Mar8"4 
hall, to roli "uTo'bionej" 'Galatei ~ Bevin. 

. święta Bożego Narodzenia) Sylwester i Nowy Rok pociągnęły za sobą· znaczne wz możenie pOpyt1t na artykuły SPQżytcae. i p 1zem,ysLOwe. Poszło nap1'zyklacl bardzo 'du­
żo mąki do wypiekl~ chleba i "óżnych ciast, ale mogliśmy jej tyle użyć, bo mamy zn aczne zapasy. Jak oświadczył min. M~nc, dzięki pomyślnym zakup01n Funduszu 
AprowizacyjnegoJ dzięki pomyślnemu Pl'ze biegowi akcji podatku gruntowego w zbo żtt, dzięki importowi zboża radzieckiego państwowe Tezerwy zbożowe to 'grudniu ub 
r. wY1iios'ly .... 600 tys. tonn. Również pok azną cyfrą się mierzy t. zw. "masa towaro wa(( w tkaninach bawełnianych, wełniany ch i jedwabnych, dzięki czemu mogliśmy ł 
będliiemy się mogli - jak to się mówi - bez większych trudności "przyoaziewać(( .... (Na zdjędu - magazyny Powszechnej Spółdzielni Spożywców). 

/100000000000000000000000000000 

W święta było .. iasnd' 

Zall:dzięczcnny to w ;:;nacznym stopniu 
nowej linii energetycznej śląsk - Łódź, 
Linia ta' oświetla i "porusza(( nietvlko na­
sze miasto, ale i szereg miejscowosci "pod­
łódzkich". 

DOOOoooooooooooooooooooooooooo 
"Tuż" przed Nowym Rokiem wybuchł g roźnu pożal' w istniejącym od dawna a nie­

czynnym od trzech lat teatrze łódzkim "S cala". Dzielni strażacy uratowali budynek 
"Scaliu , ale czy t. zw. czynniki miarod(:tjne, te "od kultury i sztuki", nie powinny te­
raz uratować teatru 'I Należalo bu to uczy nic. nim nastąpi {ewentwrlnie)... drugi 
vożar. 

)OOOOOOOOOOOOOOClOOOOOOOOOOOOQ 

U nas na rzekach pierwsza kra., Q 1.c~ 

Francji i Niemczech ... pierwsza 'Powódź~ 

Oto złe skutki ,;dov,'ej", łagodnej zimy. 

OOOO~ODOOOOOOOOOOOOOOOoOOOOQQQ 
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Kiedy po wielu 1;lt:'lr.h 7.:lbieram ~ię do na- f .lu" Sp'lewok 
pisania krótkiej poetyckiej sylwetki Adama, . -
Ważyka, mil"lowoli przychodzi mi , O:l mYŚli W' . 
pierwsze sPl)tk~nie 7. jel!.o u1worami i pierw- I e r s z e 
sza roz.mowa laką parę lllt not rn przepro­
wadzilpm 7. P Jl':łi:!. Rozczy1ując ~ję w wier­

Adama Wazyka 
s7..ach W$pó.łcz >;nych poelów ~t<ll'<'łlcm $;ię w7. iet:vmi 7. ob"erw:>cji. Vi! ,1Ti"'I'gach tych do-
7.nalpźć nową form~ poetycką, now~ ujęcie strzr.gl'lmy mn",.~two re"lliów z WarS7,:lwy. Ma. 
""'matu. Poznalf'tn wiele wierszy, wicie z nich teriał 'zcrpiE' poeta 7. codziennej ob~C'r\V .. cji 
utkwiło mi w pamięci, do widu z 'nich czułem LI lic, ~tarych domów. 7. z;.l~ł~'!<zan",j gwary. z 
niez.akłamany sentyment przypadkowego język<'ł potOCl'.n"go, który obijał ~ię codziC'nnie 
~potl·ania .. JcdnakŻe malo z nich ulkwiło na o u:;o;y. Prz.edostając się do 'wicr!:za tworzył 

,;tl'lle w !11oj"j wyobr~7.ni. nil' ~talv ~ię on<> tym :o.am.\'1l1 nowE.', dotychczaF niespotykane w 
łrwałymi przyjaciółmi ~mul.ków i rndoki; "ni poezji "brRzy. IN' I .n :iPosób l1oezj"ł zmieniała 
t'eflekfl"lnych z.am'y ~lpń. ' nie tylko ;:woją tr' ~ć. ale Ipi; i formę. Nie b~'-

.. N'", I}ęd~ I'ZU 31 ~.am",."kjclt Yo!"oba.m 
chodzę PO riemi, d;j.!) M>s J;o",~""'. 

Stopniowo poj~·"'lajll. 'ię :r.apowiedzi przy­
szlych haseł. Wierne 7.aczynają nabierać re­
flekSji ~połec:r.nych, wycmwa się niepokój 
o wartości hUlTlanistyczne. Niepol ój ten prze· 
jawia sit w W'Ilec (l kjrT\ln .. k t'Ol.wojowy pO<'­
zji. Poeta pi:.:?!': 

.,Czas pOl'Łuclf poezję v.rzekwłtłYl'b 
w\~,.~rń,.... 

gd;V wym.'ka.h, lię ! 1'11: go iąc. lłZ~U":r 
Iymboló ". 

Wier!';z "Dyscyplina" wyrażał tęsknotę !b 
poczucia ładu, 7.więzłości i mądrej konstruk­
di. .,Najci("ple.i~zy oddech" o.!n:łcza ?:amyśie­

n i'" "iJd lm;arni t'7.łowi -kił. .. rp catianty.lc 
1924" swoja "'onką W1.zj~ Ameryk! j~!it ~7.­

:sprz1"cznie "zcz€golrue l:JlttkJ dtiEl~15Z"1TIU e1P,.­
telnikowi. 

Poezja W'.Iżyka po raz pierwszy dojrzana, ła stalytyczną, niejako gotową od razu, <Ile 
ukl'łZ8ła ~wiat odrębny. i/'lna poetycką Io'.'iarę. pow!<t'lwając z pro7.Ricznych obrazów, wy twa­
od t.ej, 00 której bvłplTI .dotychc7~~ przyzwy. ruda nowy poetycki język. Nie będąc VI' Pf'ł­
czajony. Nie było w niej na~kórko\\'ej rado- nym tego ~towa znaczeniu poezją społeczną, 
~ci życia, ani krzykliwej pseudoludowości. albowiem powstawała częstokroć z melanCho­
Nie było lirycznego babrania się w poetycz- licznego spojrzenia na świat, 7.awierała zaw­
nych na~tT()jach, ani f;chc!11:ltyczn:vch, zim- <'7e reali::;tycz.ne clell1cnt~'. Nie hył to ni;!dy 
nych konslrukcji picknif.' ulożonych zdań. zespół luźnyrh ohrflzów poetyC'Vch. "loowir!i1 
WIersz nie stawat ~ie zgrabnie 'lJ.'obioną szui- mr;ment k r l1 sll'U ·c.v in· zaZ'1;l,cwn.v 1l~'1 zaw­
ladką . w które i mieszcza sie przeróżne rzeź- 5ze VI' dobitny <po~ob. W odróżnieniu od wie­
Illone i misternie poukładane (lbrazy poetyc. lu współCle~nych 'obie poetów Wa.tyk niady 
kie. Wiersz? 'POSiFlI'I;lly swoje wlFll'lne oblicze, nie był symholi~tą. Jednaki!' 'v owym cza,;;e Po wydaniu ~ycl'\ wi~r!\zy Wlłżyk rlługie 1~. 
!;wó.i własny j<;7yk poetycki. Kto wie, czy miasto, podobnie jak i wiple innych po tów, ta milczał. Pisał powieści, artykuły krytycz­
właśnie ten język poetycki, świeży, operujący st:lrał się udziwniać. Spotkanie się z realiami nI', zarzucając jak gdyby nazaw~ze poezi~· 
napozór prozakznymi wyrazami nie urzekł miasta, z maszyną wielokroć pobudzało do Dopiero pod wpływem wojny powstają no.ve 
mnie najwięcej. W tym czasie Ważyk był ce- obrazów groteSkowych, w których równo- jfgO utwory. Tragizm i patos niez\.'.ryklych 
niony i uznany w kolach pnelyckich, rozgłos cześnie tkwiły jeszcze tradycjonistyczne wy- ZdarZE'11 'wywalał u poety ponowny nawrót do 
zdob.\·l jedn;,lQ<: oopi rn po wOJnk. Rok obrażeni,! popl 'cki j:lk n[1. ;[lel, lub ~Ial'o- f)(''.:ji.' Po"t" do:trzegit ~rlOłeczl'11' kQru'nie 
przed wybuchem \ ojny nrz€prow~dziłcl1' z świecki c:!yliz:ms. Fndl'Óż; w n:a.i", m01y v zj;:nviFk. To. co prz.edtym okryte by!o mgłq 
mm rozmowę, umieszczoną w ,.Sygnałach". cyrku, pn\':ciwsla'vianie sil' opinii mle"zczan· dZIwności, staje ~He ja ne i przejrzyste. Poeta 
Pr:ynoHła on21 sformuła aniet j~toty Jego skiej , nie doprcw::Jd:r.a dl'! dokllmat('1!,;tw:;l fll- do.strz.egł ;roga klasowego, g"roi..1'la, b.uba­
twórC7ości, któT~ PO latach ni" ~tr"cił . na tt.<rystóv . • kaz" mu <!zukaC' tematów, obrazów rzyr)T·ką tW::tT'Z fa&zyst , równoczlllśnl<: WHlząt 
IIwej Flktulllnoki. pf'etycki('h c>hnk ~if'bip.. hr-hllterl'ką po~t"we 1~ ch 1l\rszy~tkl('łt. lctr'lr2:Y 

Piprwsz;e utwory po<'ty pow~t .. lr w laf::lch ~,~~~, ..,.- "",....,.",....,..",..........,~..,,~.~ ....:-.....=-"--"- ~-~~.........;= 
1922-25 i wc;;uy do iomów ,,~emafory" i Ado,.., lI'oźuh , 

DOSWIADCZENIE 
,Tli I,,~ ~ill '"'". wO\m W no ('y l \\"01;>,". 
i ,.-irłz-; mi"sto. 
l1r,.tl~ "lir. 1I!1~rą_ ltl".!l"IH'=\, 
II, ~ nI,.j - li!r.lll"t.ą. 
bm nł\llonl' dpplem popiołem 
grohy n'" ~!i;wpra('h 

i tam na.itll'o:i.J;Zf', dą"wnl' 7;1\ mn" 
lIerc~ umiera., 

Nt"(',, .... hl. 'fi' l'IO(' tę kfoś J.) lm rmr~ 

,.. IO-~f1t d"'m!t"ś -I. 
n["dl "er!' Il"J~d!\. "astr a 

bl' T cb DI~"!l7ło' ci, 
nIech sir. ten dr'l~ ~ J~ ero . kłA,.,. 
C) udział lt'niejszy, 
miły mi tl'n, kto ~h .. wyorr(lmnł -
fi ,:rom dzisiPjs:r.,.. 

~. imię ludzkich Ideałów, w ImiE: prawd:r.!w.­
go humanizmu wypowiedzieli walkE: ,.. reak­
cją. Humanista pojmuje znaczenie tw6rcr..j 
ni .. n;:lwiści. .Jasne i zwarte utwory brz.mlą jnk 
hl'l~ła d" boju. Nie liryczna "..aduma, alI' \l"re-. . 
gran::ttu prowadzi go przez walkę i front dl'> 
Ojczyzny. 

Ni!! t:naC7.y to byna~mn!el. te wler!!7.!' ]"11'0 
stały ~ię plakahmi, że nie ma,ią tego wy~.,... 

ki!'go p07.iomu artystycznt"go, jaki cechow:.l 
poprzednie jego utwory. Nie ,maczy równ!e7., 
że /Otały gię one powierzchowne l z jednej tyl­
kc warsiwy ~tworzone, wpro~t pr71'ciwnle, hll~ 
mani. fyczna poslawa i j:lsno zary~olVana 

id€()Jogia spr:\wił , ;'-e wiers7'" wO.if'nl1" [ po­
wojenne, doskonalI" 7.budowanl', ~t"ły !li"! 

przejl'zy~te i przejmujące. To. cn n,,7.."''''''' !:ie 
klasycyzmpm w jego utworach je~t nic'r.yrn in­
nym, jak właśnie przywróceniem jasnośti 

myśli. Szczerość zaś społecznej wypowiedzi 
sprawia, że jest to prawdziwie społeczna li· 
tyka. Obok utworów programowych w 7.bio.­
I'ze "Serce tn'alUllu" 7.najdujemy tak charak~ 
terystyczną dla pi~ar7.Y, będących pn 7.3 hr'ł­

nicami kraju. teknc>łe 7.a o.iczy:mą. tęgkn(lte 1.11 

krajobr:a7.em. '" ~ceną. która ucieleśnia !lie W' 

piękny k~7.t"łt wiersza horacjońskiego. Po.ia~ 
wiają się motywy poruszane przedtem. Ale 
Jakże różne! Rzeczy zostają nazwane po imie­
niu. A kiedy Ważyk wspomina czasy przed­
wojenne, umie po mę~ku powiedzieć: 

"Kłamca hyl mi~(17:v namI przfhl'an:v F.Il 

rł7.ipnniku·":,,. 

szpicel był pi~({nod Ich""" alho noełą. 
e g,mem. 

[tnn. l a1f'nt nlel"'ljeckl h:l'ł IItnobPYO, 
ni .. wlf'rb;i"nfl, kto.,. e7. .... o i.t'J~, 
dziesięl'iu aprawiedliwych l'inęło 

w Hi!'7.I':LnU·, 

.. Ocr.y i usta". Vl owym czasie należał Ważyk 
do grupy "Nowej S7.tuki", kióra nie miała 
Wpl'llwd7.ie ~krystali7.owan(l:go programu art y­
~trC7:n~J!o, Cl.y tpż f;poJecmee;o, zwalcz"Ja jed­
"",k t:'rz.prlwo.i",nnr rnodl'rnizm, ~ec!'l:jonizll'\ f 
p~ew1olllrlflwO~(·. Pomimo różnic, j::tkie dzieli­
ły pl"le1ńw TI'll .. żąc C'h do tl'i ~rupy, WF:7.Y~C"Y 

o11l walczyli o Pl'l.ywl'ócenie sz:acunlm dla ln­
telt':ktlJ, sprzl'!C'iw~tawi;ljąc się romanlyc7.nej 
dem!lgop;ii natchnienia. Utwory poety 1.: tych 
l::tt wyrosi y w atmosferze literatury !rancu­
s:kiej, głównie pod wpływem Apollinaire'a. 
Ważyk wprowadził' do literatury polSkiej no· 
wą technikę poetycką, nowy temat, który nie 
byl stateczny, ale dynamiczny, niekiedy 2:U-

-----------------

W~pomn!enla pobytu w krajach Zwill'r.ku 
Radzieckięgo odźwierciedla stę w wielu do­
prawdy pięknych utworach. "Wiązka powo­
jtenna" O7.nacza dalsz,\ pracę poety nl'ld kllt­
rownokią utworów. Przejrzystość zosiala dl)­
pro vadzon:'ł do perfekcji. Zwartość, (\~1.CZ~~ 

ność i eelowe operowanie $łowem spT::twl" , ł .... 
wi~l~ utworów z tego rozdziału pm:olitam'! 
j:Jko trwała pozycja w naszej literaturze. Nie 
ma rzecz ja~na, już wierllzy wojennych. 1I1e 
Zł! to jest określenie negatywnej istoty fa... 
s?yzmu. Chciałoby się cytować wierlOz za 
wierszem. "Kiosk inwalidy", "ptaki spalonej 
Warszawy", "Katarzynka" 1 wreszcie "Kroni­
ka" - oto są przykłady prawdziwie mądrych. 
społecz:nych utworów. 

PTAKI SP ALONEJ WARSZAWY 
P1ald, spalonej Wa.rszawy świadkowie, I Córka Wa.l'!Izawy pa.trzy na nie bil" 

pE'łnie luźnie odpowiadający swobodnemu ru-
lecą i płaczą w stulecie - pustkowie - a. one gnizad nie uwiją, w jej wl~aeb., 

c:howi wyobraźni. • 
- Wiersze wybrane Adama Wdyka .bln".. 

wią piE:kną kartę w naszej Ilteraturze. Dro~a 
POetl' jest drogą prawdziwego h~mani!;ty. Wiersze pov.rstały czę~tokroć r; materiału Prawc2a. w kk d7.loble Jt'st id.debłldem słomy, I Nak. M rlernlowł w jfl! Iłople r..lUld1'9~d, 

fC'omadzonego drogą asocjacji. Poeta pragnął w słońcu wydlnż ... się cień kit ruchomy. śpiewa w pOwll'trzlI I' uUNici!' mlłoścł. 
uchwycić !\wobodny ruch wyobraźni na tle 
stanów uczuciowych. Pomimo !uint?j:!o tema­
tu. pOlOta operował konkretnymi obrazami, 

*) Adam Ważyk, Wiersze \Vybrl'lne, 1947 r . 
NlI zl mi I'r~ły Itklada.ią.c C7.!,.wielt 
buduje miasto, które zna !Ilrod po wid;:, 

Cr.ytelnik Spółdzielnia WydawnlczlI, str. 124, 
4 n!. i folografia. 

R Zł 
Fragment %: powidci A. JII aż.,~}ka 

MI.kI'ł E;OW;! n1.wr;rz ,t;:! dj'zwi kluczem, wpę-I - Ch odź.mY. 
dz.ila ''gw'' v.' mrok, wcisnęła jej między palce Poprowaqził:l ją FJ;lOwrotern po ~ch()dk~~h. 

pudełko zapałek, ""'PIątala ją w pofałdowaną Weszły do poko.iu nawpro·t kotal·Y. Nad 
kotarę i naprowadziła jej rękę na chwiejny, stołem paliła się lampa gawwa. ale i tulaj nie 
podłuż.ny kształt z m~tall1. Sama nie wiadomo ociekało od nadmi<Tl'u światła, lampa filowała 
gdzi .. zlliknęła. Dop;ero później, pod !tonil>c le- i !;zare smugi ~7.ły po iółto-fiołkowyeh tape­
go wieczoru, Ewa zrozumiała, że ciotka po- ł;::ch w kwiatki. 
szla na przeszpiegi. - Zdaje się, że T.llOWU ktoś .Ie~t u niej. Sta. 
Podłużny kształt wyklal'ował się w dolyku, le przychodzą, dymią w pokoju, gadają nie 

był to Świecznik zakończony świecą. Ewa po- ,',-iadomo <l czym. Nic nie słychać. 
tarła zapalkE: i zapaliła. $wiecznik na skrzyn- - U lokatorki? 
re przy wejściu był przeznaczony do użytku, - Niech tylko znajdę jakiś podejrzany pa-
kiedy Miklasowa wracała z opery. Ciotka pi er, no, niech ' usłyszy coś z tych konS7.ach­
nie korzystała z kieszonkowych lampek e1ck- ,tów! A tak nie mogę nic postanowić, bo nie 
trycznych, które miałFl na ~kładzie. Zuźy1.a ko- mam pe\\'no~('j. 
ta]'a z l'liez.nanE'go Ewie materiału, który pa- - f:iolkB ch c'" .l".i wymó",ić pok"'l? Ni~ ma 
chnla! lak plu~z. al<> drapał Ją on ręketch, za- pośpi~hll. <'lotce iandanni l t;;k nic nie zro­
sła.m'łł"l jak kurt 'na tt"atralna wej~cif' dl) ćkle bią· 
pu; d::Jlej Ewa MtraWa nl'l żelazną kurt nę: - Nie. mOla dro;;(~, $!l'łma pójdę na policję 
blachą obite drzwi, odgradzających w nocy i zamelduję ... Nie j:rzewrócę ŚWi2ta do góry 
służącą i lokatorkę od skarbów zamrożonych nogami, niedoclekanie! 
We szkle i krysztale. - A. co to ciotkę obchodzi! Nie wystarczy 

wymówienie pokoju, jeźeli ciotka boi się żan­
darmów? Ciotka przyfrunęla 7. powrotem, 7.l'7.uciła ]. 

sipbie plaszcz 110 drodz.l', zdarła kap<?lusz: 7. 
głowy, orlchyli1a z. chrzęstem obie k:w·t 'ny. 
Sp~dzlła Ewę po schodkach do sklepu. 

MikJasąw" pal r7.,Vła n;l, Ew€ r07:pl't)l:Zonym 
wzrokiem, my~l jej "'!ciat I.IdekaŁa do pokoju 
sublokatorJo . 

Krazyła z zadartą ltło'vą pvd wluącym la. - Nie krzycz, j~~zcze nic nie po·tanowi-
sem żyrandoli, 7."Itaczając świetlnikiem ode- łam. 

branym z rąk E\\ y wielkie koła nad głową; To zależało tylko od napięcia gniewu; w 
cień jej tańc~y~ n~ porl/n"::p. pod sufi.tem Ska-I zachłannym poczuciu racji swojego bytu, racji 
kc>ły czarodZIeJskie błys'l n:ł szkle l metalu. swoich lamp i swojej opery, zatarła się gra­
Wybrała koszyk z koralikam i. poleciła Ewie. nica moralna między jednym rozstrzygnięciem 
podejść, wspiąć si<; na palce, obcjn.c ć. a r.!'rugim. 

;- Odczepić? - J\o1oż~ lo jcdnak przyzwoil!'! r.::nma i do 
- Nle będę dźwlgała tego dl'aga! jeGien1 jeszcze cif; u;;tatkuje. Ona mówi, że 
- No chyba' OdeElę przez chłopea . Chci<;\-\ ci krewni niedługo wyjadą i mkt nie będżi.e 

ł2m tyUto zapytać. czy przypadło ci 'o cacko jej. ad\lTledzał. BĘdz1e, bIedaczka. osa...'1lotnio-
~o gustu. ~na ... Od plerw.szego dma, jak "''Prowadziła 
\ ;Nagle wzięła ją pod l'ęk"" t su:, nie mam a111 jednej chwlli oewności. 

~wied ~ię VI{ Pflkoju i 1'11(: nie f!łychać. SalTl~ świAtło '\li' pokoju. Gdybym "l! 7.,~j1'7!!ł.\, P!l-
jest, f!1.y z kin')..~7 l liłoby .się przez c~łą noc. 

Znowu wys~a zam,k.ając 1~ aobl\ drzwI. - Po prostu zapomniała 1.l;l'I~ić. 'Pn ~ d.,t. 
Stala w głębi mieszkama po CIemku, prz -I ka rachuje .traty na wyrost. Komorne .F.tI -
kucnięta, pocf\łu.chiwala i ugląda.ła do lOka-

1 

płac:ła? . 

torki ~rzez;. dziur~ę od klucu. Ciotka ~5a. Ciotka ~i~ polwierdzlla. Ewa musIała nd-
wer:l sledzlła kazd'i lokatorkę; podsłuchlwa- czy tac' p1'a\ dę .. '1 . 
ł d d ·· . '1' . zł d' 1V Z Jej mI czenla. a po rzwlami Wlt:<:zorem, Jes 1 me s a o ,. . • .. 
opery i jeśli teatr był w letnim . ezonie zam- . - Zapł .. clla do konca mlf'Sląca . Jt>~7C7:'" 
knięty I, upuszczaj ac oko przez dziurkę od <:101ka na tym zyskała! 
klucza, obiecywała 'obie, że ryczałt.em dowie - Mnie tam nie idzie o "tr;\!.y. " I'e "'tiro­
się, c{) lokatorka robi w dzie~, kiedy ona binE: światła, ale to jE'~1 oszustwo! Zarom­
siedzi w sklepie. niała, mówisz? Zobaczymy, czy nie zapomni!!-

Lampa, filując. narzucała Ewie wahliwą ka- ła tam czego ... 
dencję, przejaśnienia na okropnych tapetac.b.! Pobie~ła do pokoju lok~tor~i poszukać 1'.1'0-
wydobywały 1. niej nieuchwytne przebłyski, klamacJI czy mnych paplerkow kompromltu­
bolesne, wycieńczające mózg, po których rów jacych. Ewa poszła za nią: gdyby ciotka zna­
noc7.eśnie T. szarym Rtłumieniem nastE:pował i lazła cośkolwiek, trzeba było wydrzeć jej łup, 
ubytek przytomności. - Dlaczego mUSZE: tego Lokatorka przez niedopatrzenie zostawił::!. n. 
łuchać? Dlaczego mwz.c; siedzieć tutaj r,a- oknie nczofkę do ubrań, którą pr==lwdopndoh· 
mias~ tam'! - Przyje~ruI kobieta, zakonspi- nie czy~cila pl"szcz. przed wyjściem, poza tym 
r('lwana, z fał;;zywym pa,::zporlt>m, 'z bibułą, nic w pokoju nie pochodziło ocł niej . . Jp.d"'n~ 
którą Miklasowa węszyła, ta nieznajoma kc- pozostałością, jaka mogłaby naprowadzi'" n~ 
bief.a za ścianą była jej droż za od wszystkich jej trop, byla ta kartka, napisana pr,;ez nią 
ludzi, których znała, była jak jej własna własnoręcznie. Ewa schowała kartkE: 1 znisz­
myśl, jak upatrzona przyszłość, jak najlepsza czyła ją po wyjściu ciotki. W tej nic nie zna· 
jej cząstka, oderwana i przerzucona do tam. cząc~j uSłu~ze mieściło się wszystko, co mo­
tego pokoju, oddzielona od niej mrokiem, w gła z;robić dla niezoajomej kobiety. 
klórym slał::t ciotka zapuszczając do tamtego Miklasowa na r:nie l.apomniała o kFlrlc-~, 

pckoju 'oko prz z. dziurkę od klucza. dręczyłv ją pod~jrzenia, czy lokal .ork~ . któr'J 
Zanim podnioSła ~ili, żeby olllmnąć ciotkę od tak na~le ulotniła się daruj c J"'j ~ZCMlk~. nie 

drzwi, ,...astukać do lokatorki i o trzec ją pl'Zed zabrała ,..e sobą za wiele. Sp,'awd?iła, czy m" 
niebezpieczeństwem, Mik1asowa przybiegła brak czego w szafce kuchennej. W pokojach 
nieprzytomna z oburzenia, cisnęła na stół wszystkie schowki były pozamykane na 
kartkę, którą znalazła -..v pustym pokoju. klucz. Doliczyła siE: wszystkich łyżek' 1 łyżc-
"Musiałam niespodzianie wyjechać w na- czek, nie zginęła jej cukiernica ani teź świecz:­

glących sprawach rodzinnych. Zwalniam po- nik z. korytarza. Wzięła szczotkę w ręce, 
kój". . sprawdziła na własnej spódnicy, C7.y napraw­

Lokalork", niC' zadała ~objc tl'udu dcpiSłl- dę czyści, i hf\z mal~ przycisnęła tę szczotk~ 
nia upu:ejmościo' ych ?odm, ro:wmiala, że jak relikwie do piersL - Ni!~, to byla po­
MIklasowa na to nie za~ługuJe. rządna dziewczyna, moze napl'a wdę wezwano 

- Vi! sprawach rod~innych! Słyszysz! W Ją do l'odtil'lY. - Bo CIotka KSawera wie~ 

sprawach rodrun..l1ych! Widziałaś kiedy taką dnała, że eocjalistom nie wolno używać 
;;zantrapf;? UClekła i dla nieDoznaki zostawiła szczote1r~ 



M. Z. 

nlas R0BOTNJ~Zll 

Szkolenie zawodowe kobiet 
stwarza nowe kadry pracowni­
cze dla różnych działów gospo­
darki narodowej 

Okres karnawałowy stawia przed kobieta­
mi problem uzupełnienia garderoby, suknia 
która spełniłaby rOIG tualety wieczorowej na 

zabawach tanecznych. Kiedyś do nIezbędnego I 
ekwipunku kobiety zamierzającej się bawić w 
karnawale należała wieczorowa długa sllitnla. 
Dziś bawimy się nie mniej dobrza ·w sukniach 
znacznie skromniejszych. Długie wlokąca się 

l do ziemi tualety wieczorowe w naszych wa­
I runkach stają się potrochu anachronizmem. 
Stałyśmy się praktyczne. Z jedwabiu lub lek­
kiej wełenki sporządzona suknia służy nam 
zarówno na popołudniowe wizyty jak 1 na tań 
cujące wieczorkI. 

Na załączonych rysunkach przedstawiamy 
naszym czytelniczkom modele sukien, odpo­
wiednie na wszelkiego typu zabawowe im-
prezy. . 

Pierwsza z n1clt to strojna sukienka jedwa­
bna przybrana pasami zainkrustowanego aklla 
mitu. Jeden z tych pasów %dobi górę lukni, 
drugi biegnie w górnej partii spódnicy prze­
chodząc w wielką kokardę przytwierdzoną do 
sukni nil linii bioder. Fason tej sukni nadaje 
się jedynie . dla kobiet b. szczupłych. 

Dmga sukienka uszyta być powinna z cien­
kiej wełenki lub grubego mięsistego jedwa­
biu. Wymaga ona b. starannego kroju, gdyż 

Kursy zawodowe 

O iely ślusarzami i kreślarzami 
Dawno utartym zwyczajem w zawodzie ślu-I KUN! będący próbą szkolenia kobiet w ślu­

sarskim pracowali mężczyźni. Zwyczaj ten zre sarstwie cieszy się ogromnym. zainteresowa-
sztą zakorzeniony był specjalnie u nas. niem na Sląsku. 

W Polsce pierwsze kursy przysposobienia • 
przemysłowego ślusarskiego dla kobiet rozpo- Również na terenie Sląska prowadzona jest 
częły się pierwszeqo września i trwały do szeroko zakrojona akcJa kursów kreślarskl.-::h, 
połowy grudnia. Za;nicjowane zostały one które od początku swego istn1enia tj. od 194.1 
przez zespół szkół 1 kursów przy wytwórni Wa 
gonów l Mostów w Chorzowie i przeszkoliły roku przeszkoliły około tysiąca pięciuset robo-
25 kobiet pracujących w wydzielonych war- tnlków fabrycznych do 'Zawodu kreślarzy. 
sztatach szkolnych Wytwórni Wagonów pod W najbliżs2lYID czasie powstaną analoglcz-
kierunkiem instruktorów warszta}owych. ne kursy kreśleń technicznych dla kobiet. 

drapowanie stani!<a l basJdnkl nie powinno 
być zbyt obfite. Spódniczka jest krojona klo­
szowo. 

Na tneclm rysunku widzimy dwie suknie z 
których pierwsza jest garsonką uszytą % cien 
klej wełny, druga 1:aś \l5zyta jest l żorżety. 
Przybraniem garsonki są barwne duże guziki 
i fantazyjna szarfa. W sukni żorżetowej przód 
bluzki i spódnicy jest drobno splisowany. 

ą czehoię ~ti!ii ce hobiet . 
Sporządzając strojną 5ukienę na karnawał 

nie powinniśmy się ograni::zyć do barw ciem­
nych. Coraz bogatszy asortyment produkuwa­
nych przez nasz. przemysł włókienniczy tka­
nin pozwoli nam wybrać na suknię materiał 
odpowiadają-:y balwą i gatunkiem naszym 
zwiększonym .." tej mierze wymaganiom. 

DCy W gospodarstwi e domowym 
cv~h Zd vodo ... ~o I cjach czlonk~ tej sp6!dzielni. us~ugo\vej ~,Po- cją społeczną niezmiernie pożyteczną. Znalazło 

t 7 pewnieDle moc domowa decyduje speCJalme wyłOniona by w niej pracę wiele kobiet, które ze wzglę­
I ch w gospo- komisja. Ona też czuwa nad tym, by wysyła- du na brak jakiegokolwiek fachowego przygo 

ne przez spółdzielnie do domów prywatnych towania nie mogą znaleźć zatrudnienia, a ko­
instytucji i firm członkinie spółdzielni wy- biety zawodowo pracujące niewątpliwie wy­
wiązywały się należycie z przyjętych obowiąz korzystałyby możltwość korzyst1.nia % usług 
ków i nie podrywały zaufania do spółdzielnI. członkiń spółdzielni we własnym często kule­

Spółdzielnia zaop~truie swe członkinie w jącym gospodarstwie. 
przyrządy pracy zawodowej oraz w fartuchy, Inicjatywa stworzenia tego typu spółdzielni 
ścierki itp. Zorganizowanie w Łodzi tego typu usługowej wyjść powinna od działaią~e1 na 
spółdzielczej placówki usługowej, był(1by ak- . terenie naszego miasta organizacji kobiecej. 

PO PĘ wirową 
od 8 do '10 atm. 

KUPI Wojskowe Przedsiębiorstwo 

Budowlane, Łódź, ul. Wierzbowa 20. 

'<M~:t·,p;'ig;,~d C O m ó w i q l i c z b y ? 
";~~~~~~~~~~~~I U~~i~1 kobi~t ~ życiu gospodarczym k.raJu 
,\ za1ll ie ~ię OrIentulemy Się doskonale w tym, ze w Pol lach gospodarki narodowej (poza roinictwem) I Rozbudowujący Się w ramach planu trzyle-

1 ,., z"tnld~io sce ludowej praca kobiet odgrywa nie.pośle- oblicza się na'l milion 200 tysięcy. Ta kadra tniego przemysł i drobna wytwórczość mogą 
C'Jach damo-i dnią rolę we wszys'kich dZledziM::h. Tempo praco~nicza st.ano:','j wraz z kobiet.lmi pra~u- wchłonąć pokaźne ilości IlracownUców. Wiele 

\' <l <i ~pIaW<1 .,1 rozmach naszego p.ostępu gospodarczego jącyml w rol'DlctWl"'. 46 proc. o~Ółu zatrudn~~- gałęzi produkcji cierpi po dziś dzień na niedo 
• t; ulohnych uwarunkowane są w nremałym stopniu wkła- nych. Procent kobiet zatrudnIonych w roz-. l' . h 'l b h U· . 
k, 'J'l kloby dem kobiet pracujących zawodowi:>. .Kobiety nych zawodach jest bardzo niejed.notita. Naj- bor wykwa If.lkowanyc. SI ro oczyc " Jęcie 

) z;(l-zkala I pracują na różnych odcinkach produkCji i we więcej poza rolnictwem kobiet pracuje w han- w r,amy. ak.cjl szkole'Dla do. zawo.d~. t~l m~sy 
_ OW'll' (tal; l wsze:ki.ch zaw?dach, .ch~ąc jednak śCJśle wy- dIn, oświacie, kulturze 1 zdrowiu, 'lastępnie w kobIecej, Dle przygotowanej do jol,oeJkolwlek 
prą'! llował kazac Ich udzlal w ZyClll gospodlrc~ym kra- administracji publicznej i w przemyśle. produktywnej praty, to są zadania, &:.lóre w 

• f ju, sięgnąć musimy do cy fr. One l.?dynie są W przemyśle państwowym kobiety stanowią tej chwili realiZUje państwo, przewaczając 
h znika - w słanie dać nam rzeczywisty, niczym nie za- 25 proc. ogółu pracowników przy czym w po- specjalne fundus 'le na akcję szkolenia zawo­

• odda va - I fałszowany obraz udziału kobiet w życiu go- szczeu61nych działaLh przemysłu waha się dowe-go dla kobiet fa:howo nie'Nykwalifiko-
• 'l. odowe spodarczym ~Tajll. ilość kohiet zatrudnionych od 9-ciu 10 53 proc. wanych 

b', ji. Nic-. \fo.,1 Polsce mll.my 13 milionów kODiet w tym Najwi~ej :wbiet '7.alTlJdniają monopole tylo- . 
s;'} t\ I :, które B milionów w wieku gospodarczo ak ty wnym niowy i zapałczany. oraz przemysły włókien-
q'J'l Hiar. twa~h (od 15 du 59 let) . ni czy, poligralicmy t spożywczy. Okolo 32 Nasze przepisy gospodarsk ie 

) i1 e p-,mocni- Z tej liczby 4 mlJłony 200 tystęr:y tlracuje proc. kobiet zatrudnia przemysł elel(trotechni-
pT II I1J'frych za- w rolnictwie, reszta, to jest 3 miliony BOO tys. Clony, 28 proc. papierniczy. Ponizej 25 proc. MAKARON Z POWIDŁAMI 
_ I.J 1·;JC'Tl t,iki\ utrzymu,;e się z zawodów nierolni:zych. Ta przemysły: materi ał6w budowlanych, C'hemlcz-

l d W ł h h . P.-zygo l.o wać zwykły cienki makaron, ugo· 
'1 'Offililst wic ostatnia cyfra obejmuje zarówno kobiety pra- ny rzewn)'. przemy s ac utm:::7.ym, ener 

po\', it'lloby cujące zawodowo, jak l kobiety zatrudnione getyczno-węglowym i pi'liw płynnych, pr\lcuje tować go, przelać zimną wod 'l, wymle<;zoć z 
I 'l:!'! mO:1na wylącznie we własnych gospodarqtwl!ch do- najniższy odsetek kobiet. dWl m;! łyżkami masła. Rondelek wysmaJ'o­
'Hac G'lmo- mowy clI. Przy tyrn anl\jizują-:: tę cyfrę stwier- Przy puszczalna ilość kobiet zatrł1,lnio?ych ł wać masłem i obsypać bulką, ułożyć w mm 

C'dz'''lV ! pewne Gzić musimy, że li nas w kraj .. ilość kobiet. w bandlu zamyka się cyfrą koło .. 00 tysięcy . : ... . 
pu in t, IUC'l ·by- zamknit:tych w kręgu potrzeb rod3inneqo ogni Jest to iIo$ć jak wld7imy h. wysoka. Handel ma~alGn war~twam.l, prze.kladaJąc go powId· 

ID 'UE' po'vi- ska je t w porównaniu 2 innymi A:rl!.jaml sto- z ;{tórego kobietv czerpią środki utrzymania taml. Oatatmą, WierzchnIą warstwę w ;0:1-

l el ~ .lm! m. snnkowo wysoka - wynos) 2 miliony ko· to przeważnie handel nie-Iegalny, (wrhodzi tn delku 61anowić powinien makaron. Przed 
"l" IIIICÓW- biel. Z.dawałoby się, że kobiety, których d7.te- "": gr.ę - pośrednictwo, halld~1 lań-lszkowy) w6tawieniem do pieca powinien być on skro­
n, ,,·ta je;;t ci przl;krrJcz\'ly siódm>! rok życia, m(\qą bez ZjaWiska 1 puoktll wldzenld mterc!~6w pan- . 

CI I l'lle 'v \lszczerbku dla najbliższych poświęcić się pra- stwa w\,soce otep::lżądane . K-~jhiety handlUjące plony .tłuszczem , by się ładnie zar'lmienił. 
ey produkcyjnei, zawodowej. Tym~~asem ze- lo "lemen! nle po~,adujący żddnego fachowe- Zatpleczony makaron wyr7u.camy na tale rz 
~tawiając ogromną ilość kobiet, 'lie pracują- go przygotowania i dla klórego IJez odpowie- i podajemy na stół. p05VpUją<: go mia·lkjm cu-
eyeh zawodowo, z i10scią dzieci w wie:{u do dniego przeszkolenić nie znajclzi~my miejsca k,em I cynamonp.m ' 
lat siedmiu (' milion 600 tysięcy dzie-:.i) okaże w kadrach produkCYJnych. I'. -. . 
.,ię. że wie-Ie spośród nlch I1chyla się od pracy I Analiza przedstawionych cyfr, mówi oko. Powldla mogą byc zastąpione warstwamI 

e rt:a hre- pozadomowej. niecznośC"i przygoto",ania do zawodu wieloty- ,drobno posiel~nnyrh, kwa;;l·...,wa-tych, obr,-
Kwalifika-. Liczbę kobiet pracujących w różn vch r1zla- siecznych rzesz koblet. .-cych i oczy,,!czonych l jabłek. 
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o A 
Tygodnik "Nowoje Wremia" zamIesz-1 teraz, kto jest ich przyjacielem. Daremnie nie jest to tylko warsztat 1 pensja ale coś chodnich granicach PolskI, Polacy uśmiech­

eza obszerny artykuł IlU Erenburga niemieccy socjaldemokraci wraz ze swymi związanego naj ściślej % !ch drogą' życiową. "nęll .ię pod wąsem: Wrocław to nie pan MI­
o wrażeniach z Polski, w którym autor protektorami anglosaskim! usiłują dowieść, że Znalazły tu ujście od.wieczne marzenia naro- kolajczYk Wrocławia wywiefć nie motna_ 
pisze m. in.: bez Sląska Niemcy nie mogą istnieć. Wszyscy du, poszczególni ludzie, którymi miotał do- . • Pol-

Wiedzieliśmy. że Polacy umieją walczyć. a.utorzy niemieccy, którzy przed wojną pisali tąd burzliwy bieg wydarzeń znaleźli tu roz- Za kazdym razem. kiedy bywałem w 
W ubiegłym stuleciu opowiadania o odwadze o wschodnich częściach Reichu, opisywali z wiązanie swych zagadnień. ' sce przed wojną - pisze dalej Erenburg --1 

. widziałem tam niepokój, a nawet Itrach. Polaków obiegły całą Europę. Wiedzieliśmy trwogą tak zwane Ostflucht - ucieczki ze B lem w Polsce wtedy właśnie gdy zagra 
te·· l . Y . . 1 'k 'l- Z zachodu nadciągały chmury, ale ludzie spo-z, ze Po acy - to naród wysoce utalento- wschodu, czyli masoWI! przesiedlanie się mczna prasa zaJmowała SIę Po s ą szczego - l d r ba ą na wschód. Oszukiwały ich 
wany, który ~ał światu Mickiewicza, SłO- Niemców z tego samego Sląska na zachód. nie. gorliwie. U,:"aga. jej skupiona była . na ~zie~~i:; ~ tr;dYCje stuleci. Oficjalna Polska 
wackiego, Szopena. Teraz widzimy przed so- Dla Niemców tereny wschodnie były raczej zce pana MIkołaJczyka Trzeba stwler 
b j uCI.e,c . d '·to bł' k - oddzieliła się grubym murem od ZSRR l na... ą eszce jedną Polskę - Polskę pracy. Pra- dodatkiem niż koniecznością gospodarczą. Dla d wprost ze z arzenIe y o Wlę szą 

I t ł ZIC. d' b . H d i T' .. zwała si" "strażnikiem kultury zachodnIej". ca !)rze ,sz a ca ruiny Warszawy, praca na- Polski odzyskane ziemie zachodnie - to rzegaml U sonu amlzy mz '< 
sensaCją na.. ., Przed 20 laty pewien literat polski mów~ mi; 

daje specjalną wymowę zbiorowiskom ka- chleb, węgiel, morze, życie. nad brzegami WIsły. Przenosmy zywego tru- . d tąd gdy Polakom było łatwo. 
mieni, cementu i wapna, łoskotowi i rytmowi Ze zdumiewającą szybkością, w niesłychanie pa, nazwiskiem Mikołajczyk z Polski do USA zRe ~awsze b 0

10 
ciężko l naodwrót i że dlate~ 

budownictwa. t d - k' i od . db'ł . . db d . W oSjanom y ru nych warun ach pIOnierzy Wrocław a - me o I y SJę am na o u oWle arszawy, i"d' będziemy mogU być nrzyjadół-
Ten, kto nie był w Polsce, nie wie, jak Po­

lacy kochają swą stolicę I jej burzliwą, dra­
matyczną historię. Hitlerowcy wydali na 
Warszawę wyrok śmierci i wykonali go. Ale 
na przekór logice Warszawa żyje. Ożywiła ją 
miłość Polski i ofiarna praca Warszawian. Co 
dziennie zmartwychwstają domy, rozszerzają 
,ię ulice i wydaje się, że nowy most przez 
Wisłę przerzucony został od śmierci do życia, 
od niedawnych pożarów do radosnych świa­
teł Polski jutrzejszej. 

Db niemieckich faszystów Polska byla kra­
jem niewolników i obozów śmierci I oto na­
wpół martwa Polska powraca do życia szyb­
ciej niż Francja, która bez porównania mnlej 
ucierpiała. Oskarżenie Francuzów o lekko­
myślność byłoby niedorzeczne, ale we Fran­
ej! nie ma jedności, nie ma głębokiej wiary 
w przyszłość, która uder7.a kaidego przyby­
.za, rozmawiającego z ludźmi wśród ruin. 

Na Slarym Mieście, w miejscu, gdzie nie 
~Qstał ani jc>den dom, kobieta wraz ze 
8wymi dziećmi mieszkała w piwnicy I zasa­
dziła przy niej kwiaty. O czym myśli ta ko­
bieta? O trzeciej wojnie? O bombie atomo-l 

b d ,. h l'k' 'l k' h N' h . go n., y me . ... u owali wielkie zakłady budowy wagonowo am na praca c ro. ni ow s ąs IC '. lec , s~ę mi. Lata ubiegłe zadały mu kłam. Zaprzyj a-
Widziałem wśród nich Polaków zza Buga, z z nim Mar

k
S?a

d
ll nl\lańchzYllnai BZdr~wle, mOlwll~ żni1iśmy się z Polakami wtedy, gdy Niemcy' 

Litwy, z Francji. Dla nich te zakłady nie są Polacy. A le y !lars a evm pocac ta I li l P lskę i ruszyli w głąb Rosji. 
f b . . M'k ł' k' . l"'ć zagarnę ca ą o po prostu a ryką, nowym mIejscem pracy, SIę z 1'0 SJczy lem l zaczę I mowl o za- Cięzko było wtedy i Polakom i nam. spotka-

Rośnie poiSka flota handlowa 
Liczba okrętów polskich rośnie. W por­

tach polskich zarejestrowanych jest obecnie 
45 statków dalekomorskich: 31 parowców, 11 
motorowców I 3 żaglowce z motorami pomoc­
niczymi. Wśród statków jest 35 jednostek to­
warowych, 3 pasażerskie, 3 szkolne, 2 tan­
kowce, l lodołamacz i 1 statek ratowniczy. 

Liczba zarejestrowanych holown!ków wy­
nosi 41; statków pasażerSkich żeglugi przy_O 
brzeżnej 13, lodołamaczy przybrzeżnych - 3, 
poza tym 1 tankowiec przybrzeżny, l statek 
hydrograficzny i 1 statek dla nurków. 

Ze statków przeznaczonych dla połowów 
morskich wciągnięto do rejestru 19 trawle­
rów parowych, 10 trawlerów motorowych I 1'7 

żaglowców z motorami; łodzi motorowych za 
rejestrowano 55. Prócz tego rejestry obej­
mują 184 jednostki pomocnicze, jak barki, ba­
zy nurkowe, dżwigi pływające, promy, kafary 
pływające, pogłębiarki, pontony, jachty itp. 

Większa część polskich statków handlo~ 

wych pOSiada jako port macierzysty Gdynię, 
gdzie zarejestrowano dotychczas 105 jednostek 
pływających, nie licząc pomocniczych. 71 stat 
ków zarejestrowano w Gdańsku, 8 w Szcze­
cinie, 4 w Elblągu, po 3 w Pleniewie i Jelit­
kowie, po 2 w Darłowie, Ustce i Sopocie oraz 
po 1 w Swinoujściu, Chłopowie i Siankach. 
81 polskich statków mOrskich jest wyposa­
żonych w aparaty radiotelegraficzne. 

liśmy się i przysięgliśmy, że narodom naszym 
będzie łatwo. Przyjaźń nasza zrodziła się nie 
za okrągłym stołem dyplomatów, lecz w okOot 
pach żołnierskich. 

Nie ma potrzeby rozwodzić się nad wsp61-
notą interesów Polski i ZSRR, każdy t.o zro­
zumie. Jeśli Slązacy i Pomorzanie spokojnie 
budują, otzą, uczą się, to tylko dlatego, te 
prócz krótkich rad Schuhmachera l długiego 
języka Marshalla, na świecie istnieje armia 
radziecka. Ale nowe ustosunkowanie się Pol­
ski do ZSRR wywołane zostllło nie tylko 
względami rozsądku. Zmieniła lię .l!tota 
uczuć. W dzień zaduszny widziałem na tySią­
cach grobów żołnierzy radzieckIch lampkI z.a..: 
palone przez kobiety polskie. Ich płomyki go­
rejące w mrokach nocy listopadowej wyra­
żały szlachetną wdzięczność l miłość" - koń-
czy Erenburg. (w) 

wej? Nie. Wśród ruin kobieta ta spokojniej- Z e m y s I , o'" -I e n n -I [ Z P o Sza jest, niż wszyscy mieszkańcy Waszyng-
tonu czy Chicago. Kobieta myśli o tym, czym 
będzie jej syn: lekarzem czy inżynierem? 

ga 
Pamiętam, jak przed 20 laty Warszawą no- e e. I d·· k ci ·ckl·.'· 

cami wstrząsały dreszcze. Sensacyjne naglów- Dl ZamOZD J m o zlezy a a eml_ 
ki wieczorowych dzienników straszyły czy tel- Centralny Zarząd PrzemySłu Włókiennicze- wać mogą uczniowie liceum 1 gimnaZjum., w CZPWł. lub w przemyśle włókiennIczym 
ników, straszyły ich czym się dało, nawet sie- go zorganizował na dość szeroką skalę za- Wysokość stypendIum dla studenta wynosi po linii swojej specjalności w ciągu tylu lat 
dzacym w Kownie Waldemarasem. krOjoną akcję stypendialną, mającą na celu 3.500 miesięcznie (obarczeni rodziną c.trzy- przez 11e pobierał stypendium. 

A teraz Warszawa, jak i cała Polska ~yJe dopomożenie niezamożnej młodzieży w stu- mują 4.000), a dla ucznia zł 2500. O udzieleniu stypendium decyd.owała Ra-aa 
w zgodzie z przyszłością. diach. O stypendium ubiegać się mogli. kandydaci Stypendialna w Skład której wchodzą przed~ 

Oto dlaczego pełną parą pracują zakłady Akcja obejmuje studentów szkól wy~szych pochodzenia robotniczego, chłopskiego i in- stawiciele CZPWł., Związków Zawodowych, 
Lodzi, Białegostoku, Poznania. Oto dlaczego I uczniÓw szkół średnIch Stypendia rozdzie- telgenckiego. KandydaCi zobowiązani byli Partii Politycznych itp. Stypendyści zobowIą­
pełne są towarów tYSiące Sklepów i 8klepi- lane są wśród studentów politechniki (ze szcze również załączyć do podań zaświadczenia o za ni są do przedkładanIa Radzie Stypendial­
ków.·Oto dlaczego mlodzież oblega audytoria gólnym uwzględnieniem wydziału wł6klenni- stanie materialnym. nej (dwukrotnie w ciągu roku) zaśwIadczenia 
uniwersytetów. czego) studentów UŁ., WSGW I SGH, Każdy ze stypendystów złożył zobowiąza- uczelni o postępach dokonywanych w nauce. 

Od wieków Polskę przedstawiano to z mie- W szkołach średnich stypendia otrzymy- nie, iż po ukończeniu studiów będzie pracować StudenCi i uczniowie, wykazujący 8ystema-
c~m,~zlir~Me~mzwWzim~h~twa- ~.~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ tyczn~rleport~~m~ąb~p~ba~e~s~ 

:o~Y\",j.ej jest z ciężkim młotem nowych cza- Jutro roz oczyna SI-ę pendium. 
<' , Stypendium wyplacane jest w cIągu 10 tnie 
Przechodząc do wrażeń t Ziem Odzyska. sięcy w roku. W ciągu dwóch miesIęcy let-

nych, Erenburg pisze: nich pracują stypendyści na płatnej praktyce 
proces Dolews kiego w Lodzi w zakładach pracy, biurach i laboratoriach VI. "Niedawno dziennik "Washington Post" 

oznajmił swym czytelnikom, że Wrocław jest 
brzemieniem narzuconym Polakom wbrew !ch 
woli. Okazuje się, że poczciwi Amerykanie 
chcą uwolnić Polaków od Wrocławia. I wy­
drukowano to nie w kąciku humorystycznym, 
tylko w artykule wstępnym. 

Na naradzie londyńSkiej panowie Marshall 
I Bevin również byli zdania, że nieźle było­
by uwolnić biednych Polaków od ziem za­
chodnich. Dzienniki amerykal1skie i angiel­
skie przedrukowują artykuliki niemieckich 
socjaldemokratów, utyskujących, że "Niemcy 
są przeludnione, że prowincje niegdyś naj­
bardziej kulturalne 'w Niemczech zdziczały, 
że trzeba zmienić granicę". Na szczęście na 
losy WrJcławia nie mogą wpłynąć ani te ży­
czenia "Washington Postu", ani złe humory 
pana Marshalla. Zato Polacy przekonali się 

Pośredn- I 
DoprowadzenIe poczty na wieś, dostarcze­

nie gazet i czasopism, powiązanie zabitej do­
tąd desl(ami wsi z centrami komunkacyjnymi 
- to zadanie bynajmniej nie łatwe. 

Ministerstwo Poczt ł Telegrafów szukając 
wyjścia z dotychczasowej złej sytuacji wpro­
wadziło tytułem próby instytucję tzw. Pośred­
nictw Pocztowych. Takie "POSREDNICTWO 
POCZTOWE" to obywatelska, społeczna a nie 
7lawodowa. placówka pocztowa prowadzona. w 
zasadzie bezpłatnie przez któregoś z miejsco­
wych obywateli. Kwota 1.000 zł wypłacana 

miesięcznie "pośrednikowi" ma raczej charak­
ter symbolicznego podziękowania za pełnione 
funkcje, niż realnego wynagrodzenia. 

Meldunki nadchodzące z czynnych w 1947 
r. 96 "Pośrednictw" zdają się świadczyć, że 
ta forma powiązania wsi ze światem zdała po­
mYŚlnie swój egzamin. Pośrednictwo pocztowe 
obsługuje możliwie niewielki i ściśle okre­
ślony teren. Każdy miejscowy obywatel wie, 
ie w okreŚlonym miejscu i o oznaczonej porze 
może nadać i odebrać przesyłkę pocztową, za­
Qrenumerować pismo, a jeśli w Pośred~ictwie 

Już jutro, w poniedzIałek 5 b.m. o godz. I przy pomocy różnych machinaCji funduszów 
g·tej rano rozpocznie się przed Wojskowym Są popierali {mangowo akcję politycmą mikołaJ­
dem Rejonowym proces Stanisława Dolew- czykowskkh ugrupowań politycznych. Prrez 
skiego 1 innych zamitlszanych W głośną afe- swoje machinacje narazłU on! Skarb Państwa 
Tę papierniczą. "roces toczyć się będzie w na milionowe suaty. 
gmachu Sądu Okręgowego przy Placu Dąb- W procesie tym zem.awali będde 28 §wlad 
rowskiego 5. k6w, w liczbie tej 19 śWIadków sprowadzo-

Na ławie 05kllrionych zasiądzie 7 os6b - nych będzie z WięzienIa. Między innymi ze­
jest to tylko część 8.resztowanych w związku znawać będzie były redaktor "Gazety Ludo­
z aferą, w więzieniu bowiem przebywa je-sz- wej", Zygmunt Augustyńsld, sprowadzony z 
cze 18 osób i czeka na rozprawę sądową. więzienia na Mokotowie w Warszawie, oraz 

Oskarżeni - to grupa wielkich przemys- 2-ch świadków w charakterze biegłych. 
łowców przedwojennych, z Dolewskim na cze- Poza tym do akt sprawy dołączony jest 
le - właściciele wielu składów i fabryk pa- szereg dowodów r7leczowych, jak rachunki ban 
pieru. Wykorzystując trudności gospodarcze k'owe, pisma Banku Handlowego, zarządzenia 
okresu powojenego i nadużywając granic' u- i wykazy, oraz bilanse firmy Dolewski. 
prawnień sektora prywatnego, nakreślonych Oskarożnych bronić będą adwokaci: prot. 
przez Rząd w ramach planowej gospodarki Mogielnicki, Deczyński, SzczerbińskT, Jarosz I 
uprawiali oni ak'::j.ę sabotażową w dziedzinie Kossak. 
przemysłu papierniczego. Częścią uzyskanych Proces potrwa 6 dnI. 

poczt e 
jest telefon moze skorzysta~ I z tego śr.odka 
łączności 

Ministerstwo na podstawie dotychc7laso­
wych doświadczeń ocenia, że ta forma obsłu­
gi pocztowej jest sprawniejsza niż kierowanie 
na wies listonoszy wiejskich, obsługujących 
7lnacznie większy teren. nie znają.cych czę­
sto adresatów mieszkających często na pery­
feriach wsi i co najważniejs7le przybywają­

cych do wsi o nieokreślonej w spo~ób stały 
porze. 

Dalsza praktyka pozwoli niewątpliwie na 
dalsze usprawnienie działalności Pośrednictw, 
na rozszerzenie zakresu ich działania a co 
najwainlejsze na oddanie ich w ręce ludzi u­
społecznionych, którym rozwój kulturalny wsi 
na.prawdę lc~y na sercu. 

Ministerstwo Poczt i Telegrafów przewidu­
je w swych pianach na rok 1948 zorganizowa­
nie 1000 Pośrednictw. Plan to stosunkowo nie 
wielki I nie rozwiązujący jeszcze w pełni pa­
lą,cego zagadnienia dostMczenja poczty wsi. 
Ale i ten minwa.iny plan można zrealizować 
jedynie prz~ a.kt~wnej ~ostawie mieszkańców 

wsi. Nie wolno czekać at poczta przyjdzie s 
Inicjatywą zorganizowania w tej czy w in­
neJ wsi pośrednictwa pocztowego, aż przy­
pomni sobie o tej czy innej oddalonej miej­
scowoścI. Inicjatywa w tej sprawie wycho­
dzić powinna od samych chłopów, a w pierw­
szym rzędzie od działaczy wiejskiCh, którzy 
wraz z urzędami pocztowymi w miastach po­
wiatowych powinni planować rozmieszczenie 
Pośrednictw l współpracować w Ich organizo­
waniu. 

Ministerstwo Poczt l Telegrafów chcąc 

stworzyć dodatkowe warunki zachęcające do 
zorganizowania "pośrednictwa" przewiduje, że 
placówka obywatelska, która OSiągnie duże o­
broty pocztowe zostanie przekształcona na a­
gencję pocztoJVą. pr7lY czym pierwszeństwo w 
uzyskaniu kierownictwa agencji przysługuje 

dotychczasowemu "pośrednikowi" łub człon­
kom jego rodziny, 

Nie rezygnując z konieczności współistnie­
nia i innych form dostarczania poczty na 
wieś, a więc np. większej liczby listonoszy 
wiejskich stwierdzić trzeba, że instytucja Po­
średnictw Pocztowych zasługuje na żywsze niż 
dotąd zainteresowanie ze strony gminnych rad 
narodowych, a także gminnYCh komitetów na 
szej partii, kół wiejskich PPR; całego akty­
wu wiejskiCio. \ 

przemyśle włókienniczym, co młodzieży. przy­
nosi poważną korzyść. 

Cala ta akcja ma wielkie znaczenIe l t11a 
samego przemYSłu włókienniczego, gdyż za­
gwarantuje mU dopływ nowych wykwalltiko .. 
wanych kadr. ' • ,. ; 

Poważnym nIestety nleaoclągn!ęclem w ea: ... 
lej tej akcji była nleregularna wypłata sty­
pendiów, co w poważnym stoprou nadwyręża­
ło budżet stypendystów. Obecnie jednak 
wszystko ma się ku lepszemu i jak nas za­
pewniają od 15 stycznia stypendia wypłacane 
będą regularnie. 

Stocznie rybackie 
buduiIC kulrY' . 

Pod zarządem ~skiego Instytutu Ry6ac 
kiego znajduje się 7 stoczni rybackich, budu..; 
jących I remontujących kutry, łodzie oraz sU ... 
nik! wolnoobrotowe, używane w ryboł6stwie. 
Stocznie znajdują się w Gdyni, Gdańsku, Ust"! 
ce, Darłowie, Kołobrzegu, DziwnowIe l Swi .. 
noujściu. Udostępniają ~ęc rybakom remont 
taboru w większości portów bez uciekania się 
do kosztownych transportów jednostek do cen: 
trów remontowych. 

W listopadzie stocznia gdyńska zaKończyła 
budowę trzech l. remont 4 kutrów. Remont 
1 kutra -zakończono ró.wnież w Swinoujśclu. 
Poza tym w budowie znajduje się 40 kutrów 
i 8 łodzi, W remoncie zaś 7 kutrów i 3 łodzie 
prócz 13 innych jednostek (motorówki, żaglów 
ki itp.). 

Budowa i remont będzie zakończony we 
wcześniejszym terminie, nli: przypuszczano. 
dzięki przyznaniu stoczniom dodatkowych przY, 
działów tarcicy dębowej 1 sosnowej oraz In"! 
nych materiałów konstrukcyjnych. W zakresie: 
robót Inwestycyjnych stoczrue remontowałYj 
maszyny, pomieszczenia warsztat o e, hale 
konstrukcyjne oraz (w Gdyni) chomiono 
urządzenia sanitarno - higieniczne ~la praco-
wników. , ' 
Ogółem M.I.R. zatrudnia 1.334 osóPt W c~ 

1,095 pracowniMw f[z1czn;'c~ <I ~J 
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W dzłf'ń Nowego Rokll spotkałem na ulicy I no~y. Nie był i on wprawdzie zupełnie do-
twl'l'It lIInajomcgo z Pezetpebe, ob. Kanię. bry, ale gdy zawołałem stolarza i pnerobił 

- Sprw1 ', dzieńdobry - powiadam - drzwi, to się jakoś od biedy dópasowało. Nie 
Dosł,.go oku! można powiedzieć, otwierał i umykał. 

A Kania nie. Nawet nie mrugnął. Roześmiałem się głośno, mówiąc: 
- Cóż to - zdziwiłem się bardzo nie - No, to wcale nie tak źle, jak myślałem. 

Ikladacle życzeń z okazji Nowego Roku? Ostatecznie, dobraliście zamek a te nie przy-
Kania uśmiechnął się z zaklopota,niem, szło to wam latwo - nie szkodzi: "oez pracy 
- Owszem - ożywił się nagle - składam.. niema kołaczy". , 

Panu l Bobie I nasz.ym rodzinom i Wincente- Kania rzucił na mnie takim wzrokiem jak 
ma Pstrowskiemu i braciom Bugdalom I Ze- bym mu na{lepnął na odcisk. 

• 
aj tanisława Jacho icza 

Da użyte k dorosłych 

Worek i skarbonka 
Cięi.kie worczy"ko z dolarami. sł.alo 

raz przy skarbonce P.K.O. 
Ty przy mnie? - l'1'AlCZe - CI) 7.a 

&miałość, proszę! 
la mam złoto, a t~T - grosze! 

Na W Skarbonka odpowie 
chełpliwemu wftrkowi: 

Sol .. llsch 
Raz swawolny SofuIi. ek 

przeciw Greeji uknuł spisek. 

Wziął z Uesa taką modę, 

by lud męczyć, morzyć głodem ... 

Widząc to ~f:trkos, zabrał si, do pra.c., 
- Nie z posiadania sJmrrów Z!\szczyt i dziś już w Grecji jest "trochę" Inaczej. 

n~ nas sply}va, 
nobU Sawickiej l Hance Lipińskiej, wszyst- - Ciężko wa.m, obywatelu - westchnął _ 
klm górnikom i włókniarzom, robotnikom z opowiadać. Cierpliwości za ,rOBZ nie ma-
"Polchemu~' i "Celulazy", pracownikom "Po- cie. To wcale rue koniec_o ale jal{ ich kto używa! Płacze Sofulis, pragnie litości wzbllrlzlć, \. 

a ~[arl{Os na to: Nie dręez biednych ludzi t morsklcb ZakłarJów Garbarskich", przodow_ _ Nie koniec? Jakże to? Skoro zamek do-
ulkom fabryki "Fiebra.ndt..... pasowa.ny ... 

- Stop - przerwałem. - Znaczy się, po _ Myśmy też tak przypuszcza~t - przer-
prostu, winSlllujccie wszystkim! w&ł Kania. _ Obchodziliśmy się z nim prze-
~ NIe - sprzeciwił się &Stro Kania. - Me- cif:: jak z jajkiem. Ostrożnie, delika.tnie i bez 

talowcom - nie winszl1.ię! 1r'laJ;kania .drzwia.mi, żeby cza.sem nie nawalił 

OBJASNlENlE. Ta, ba.1ccz7;'// nie v.'?lm a­
ga komentar:::y. l(ażdy wie) kto, .iak i W 
jak.i m celu używa worków z rlolarami . 

Staś 

Drży dziś Sofulis. 1'0 go nauczyło: I Nie czyń ludo\\'i, co jemu memiło, 

- Bójcie się Boga ! - zawoh1em. - Co wy w święta.. Bo, trzeba wa.m wiedzieć, świąt nie i Staś w uesa, na bankieeh~, 
chrecl!' od metalowców? Warzecha z huCy urządzaliśmy, tylko zamiarowa,łiśmy zam- zr~bił plamę na 7"akiecie. 

OBJ A SN l ENl E . Sw((.woltl.e (!.m.e1·yka1'i.~ 1,:i~ 
sposoby) .irtk.ie St08U.1P premi.er " gred:-i<t 
Sof u. lis) nie są dziś (/0 przy,ięci.a 1(" dem()~ 
kratyczne.i En'l'opie. Ważne .1est . że m.orał 
/:Ja}ecz'ki w y lJi.ia Zl1!peł-lIie ,'plllnie Snfu.7isrw?i 
na p7.ccach t.. . poniżej pleców cala GTec.1G 
pmwdziwego llretniel'a Mctrkosa. 

,.J>ok6,j" nie pracuje za czterech? Morowcy IId knąć pięknie-ładnie mieszkanie przy pomocy Z artwlonemn ktoś rzekł s zczerze : 
~ód'l!kiego .,Strzelczyka" me dostilll Krzyża "Yale" 1 wyjechać do Piljączkowskich, do Ra- ta ci plama się wypierze, 
Zasłużonych? domia. l lecz masz plamę gorszą I)OllO, 

- Nic nie mam do Warzechy z buty "Po- - No, i co? I boś cześć splamił swą i honor, ., 
Jt6j" i morowców od "Strzelczyka" - wyce- _ A zapakowaliśmy się ;v wigilię, Żegna.- kraj zdradzając podle, chytrze ... 
dzil zimno Kania. - Ja nie wht.~zuję tylko my domowe progi i do drzwi wyjściowych. Ta się plama nie da wytrzeć! 
t.~'m. co robią polskie "YaIl'''. Eh, żebym ta- A te _ ani rusz. Kręcę "YalI''' - a on ani 

Hothl 

kiego 'potkał w ciemnej lllicy... drgnie. Zaciął się cllolera, i jui. Wzią,lem sie- OBJ4SNlIjJNlE. Spicszczcn-in :. Sf(l ,~ zą-
Zebr uniemoiliwif l1Wemu rozmówC',v takie kierę i chciałem z rozpaczy rąbać drzwi, ale sf..ało:uzyte lt tJI!"'o dla 1')ln~.n. Pqwl l1no b'j/c: 

po •• a preZf.l dfU.ta 
~Ia pan prez37dent piękne kotld, 

. . • • ' , ••• ? wa Stan1slaw) Stalttslaw - !fIlkola,1czyk. Osob-
~po(kanie, zaprosiłem go do .1asneltO lokalu 't 'tona. Ja~ rJ.e wrz_śme: rąbu: w Wlphę· ~, - nik ten, jak wiadomo) popuszcza pasa, 1/. 
wyszynkiem na miejscu. tYknął Kania Pe_ riowales? To obraza boska! .lajdrowalismy Anglosasa. Podzielamy zdanie. Jacho r.t'i­
('mesu, zagryzł królewsldm nliki<'!m l podl'a- przy drzwiach z trzy godziny - wszystko ~a-I oza, że ))Stasiowi" pozostał clo splamienia 

1'0 wyl,rada,;ą z domu łakotld. 

pał się w głowę. próżno. Oczywiście, podróż dl- pajączkoWSkICh~' ~YlkO żakiet. 
- Wy nie wiecie - zaczął - że ja się ciut . II 

ciut przed świętami przeprowadziłem... OOODCJOClOOOOOOO OOOOOOOOOO~OOOOO NAlot: 'J D OOOOClClOOOOOOO O OOoD 

K1'adną iC]l tyle, źe aż strnch budzi, 

czy też jedzenia starczy dla. ludzi r 
Lecz to jest mięta dla prezydenta, 

o o 
- Oh, to bardzo dobrze - pochwaliłem, o o 
- No, to nie talt znowu dobrl;e. Dostalo mi gg •• ', E a:-O "'- 1l/ GL a:- gg 

bo bardzo kocha swoje zwierzęta ... 

fii ę po poprzednim lokatorze mieszkanko zu- .. .,.' ~ ___ • ..::. 
pełni!' &,ole ... 

OBJASNlENlE. Ta baj eczka. był t!l o!~J 
.i e,, ' dla was, czytelnicy, ł!fJjb(/)'r/:;iej .?;('t­

gadku. ' 'f. Otóż p. prezydent 'l'm m(!t! p!l­
s1.a,da 1r ,:1ry?/t najblii szym of()czemtJ , ttll 
naj'tl'yższych stanowiskach s;,.o k,»i~ " pMer· 
nych« .laSUChÓIC spe7culaoy jnych. Jr.-It z ?11.~ 
mi g01'ąCO zaprzyjaźniony) mÓ1d im Tlet' 
))mó.i kotku") a ))kotki« właśnie 7Gradnq 
miliony buszli zboża i t.d. 

o o - Ah, łalt? - oll1Jrzyłem się. - To m ło o . O 
w am, żeśne doslaJl miesz;kanip. jes:r.cze by- 00000000000000 IJIJOCOO[]OIJOOOOO OOOOOOOOClOOOOOJOOOO 00000000000000 

k le chcieli, ab'}' wam POprzedlI lokiltor zo 
stawił meble, pościel i bieliznę'! 

Ka.nia spojrzał na mnie jak na kuracjusza 
I "Kochanówka.". 

- Zwariowaliście'! - krzyknął. - A kto 
mówI o meblach? Jeśli powiadam, mit'Szkan. 
ko l'ole, 7;naczy, myślę, wY1i7.abrowane do 
oslatnieJ bageszt.anri. Taki, psiakrew, zwy­
cza,ł. Ż'" Jak ię kto dziś wyprowad:r..a, to z fa~ 
Jerkami l piecykiem od kuchni, futrynami od 
okł4!1l, odkręca kOll1łakta ej ktryczll~, zabiera 
l!ede3, muszlę z klozetu, linkę od rezerwuaru 
i kluOłle, odejmuje zamek od drzwi .. 

Zasapał się i golnął "drugiego". 
- Wszystko właśnie - ciunąl po chwili 

- przez ten zamek. Nie ma go i drzwi stoją 
otworem jak od obory. Założylem kłódkę, ale 
łona m6wi: Bolek, co jest do pioruna, kłód­
ka dobra do piwnicy, a. nie do mieszkania. 
Ganiaj na miasto 1 kup jakie - powiada -
,.Yale". Poszedłem więc do Majewskiego na 
Piotrkowską l kupiłem. Ładny nawet zame­
czek, 1300 zaledwie kosztował. Sprowadńłem 
ślusarza., założył, wsadził kluczyk l ani be ani 
me. Kluczyk .. ni.kaktk" nie 1I'ycbood. Klamkę 
złamilliśmy 1 tilong od drzwi się naderwało 
a ten tkwi w naszym .. Yale". Zmarszczył 
brwi nusarz l rzecze: 

- A idi.że pan do cholery z takim zam­
kiem! Zmienić go trzeba I 
Więc ja znowu do M~jeW5kiego. Tak I ta.k, 

m6wię, klUCZYk nie sztymuje, proszę uprzej- f 
mle zmienić "Yale" a.łbo forsę (j'ddać. 

Bard"lo się dziwili, te kluczyk nie sztymuje 
pJ!'l'\vszy, powiedzieli, zdarza się taki wypa­
dek, alI') zmieniU. Zabraliśmy się ze ślusarzem 
do J'ohnty, wkręciliśmy ."Yale" do drzwi, wsa~ 
dzlli~m:r ltluczyk, obracał się nawet I wyjmo­
wał, tylk.ó drzwI się wcale n:e chciały zam_ 
knął. 

- Sprętynka nie dociąga - oświadczył 
tllusar:r., kiwając głową. - I w o~óle do bani 
z tym zamkiem! Przynieś pan inny! 

POIiT,edlem jes'Ilcze raz do Ma.jewskiero, Talt 
ł taJt, mówię, spręźYnka nie dociąga. i w ogóle 
do bani z t3~m z tym zamkiem, proszę uprzej­
mie i t. d. Bardzo się zdenerwowali, ale dali 

- Ko-ch ane d1Je-d ... Ó -ciec ~:a!lz -ep. nie 
Idą,b na wi-Jrllie. bo .en- zabłą.dzil w lesie ... 

diabli wzięli. Rozp&kowaliśmy sfę nawet I sle. 
dzimy lDlutnl, II tu dzwonek -r Ki licho'! -
zmartwiła się żona. - Goście? Przeclet w do­
mu nic nie ma. Nal'le rozpol'odzila alę: Bo­
lek - powiada - chwa.la Boru, drzwi zam­
knięte i nikt nie wejdzie! 

p szedłem do drl!lwl, a tu słyszę ... głosy Pa­
ja ezkowskich: 

~ - Kania, co jestt Otwieraj, bracie! NIe­
spod2:1anka.! Przyjechaliśmy do was na. świę­
ta." 
Uśmiechnąłem nę jak szatan I zaznaczam, 

że tak l tak, bardzo nam, owszem, przyjem­
nie, ale drzwi dopiero mozemy otworzyć po 
Bo!Źym Narodzeniu bo zamknięte na "Yale", 
a ślusarze świętują. Na to PaJączkowski mru­
knął coś brzydkiego, IHlszeptal z ŻOłlą. a po­
tem zawołał: 

- Drzwi, powladan, nie można etworzyć? 
To rzu~ kluczyk przez okno! Spróbujemy te-
go "Yale"! 

Wzruszylem ra.miona.mi 1 rzuciłem. Podni6sł, 
wrócił ,do drzwi, pomajdrował przy 'Mmku 
i odrazu, cholera, otworzył. 

- Cóż ty chcesz - rzekł do mnie z wyrzu­
tem - od tego .. Yale'" Zamek ja'k dolo." 

- Z Nowym Rokiem, tyczę szanownemu 
panu szczęścia 1 pomyślności, a czy spędzi go 
pan w z d r o w i u, to jlIŻ tylko od pana 
zależy ... 

Zlote lablllszho 
George mIał jabłuszko (złote - JIlI( wit> ' e)' 
kusił nim 'Wszystkich naiwnych w iilńed~ 
wabił kolorem na wi'zystkie trP.n:r: 
złoty ładniejszy jest czy ... czenvonyf 
Tym, co tal, jak on "kolor "idzieli" 
obiecał jablkiem tym ~ię podzielić ... 
Lecz gdy niektórych zdjęła już chrapkI\, 
George'owi żal. się zrobiło jabłka. 
I rzC<\ze: mial bym się dzielić? A tam. 
szkoda. zlótl'go jablIca dla świata. 
Nie, uie, ja ('jebie wcalt nie rus~, 
cboć obieculem, schować cię muszę, 
A )lOLem... Potem niemł/)f1y sloleJ'ka 
schował jabluszlco swe d{) kuferka.. 

I cóż się staJo? A jabłko zgniło. , t 
Nikomu wcale żal go nie bylo! 

OBJASNIENlE. Mowa ~ p. G~(Y/·!Jfrł.~ 
!fIarshall'u) 7ctóry tyle apetytu na robil '/1.i~· 
ktorym swoim JJplanem' • Skończyło się: n<J 
apetycie: »)jedzenia'< nie będzie. 

"Rok 1943 będzie rokiem dalszero pOlltę))" P"'l'lodarczero ..... 
(Z Drzemówienia Sylwestroweco min. Minca) 

GrzeCZD'cI Ernest 
:- Kiedy Inasz co powiedzieć, przedtem się zastal r,w, 
~czy to, co masz powiedzieć, zgodne z racją Stanów ... 
§- po"iedział wuj Sam do Ernesta. 

,......, 
DOS'EGO ROHfJ{ 

~El'llest, baczny słów wuja. jest we wszystkich kwestiach 
~ gdy coś rzec ważnego niekiedy wypada, 
~oś,~iadcza: ja nie nie "iem ... ja dopiero zbadam •.• 
j Tmerd1..ą w świecie: rozwagi mowa jego skutkiem, 
lho gdy trzeba, to usta zamyka na kłódkę! 
[Kiedy ma je odemknąć.. .jednak wuj go uczy, 
lbo od kłódki Ernesta on jeden ma... kluczyk! 

1 OBJ A.~!VlENIE. Grzeczny Ernest §e.~ t 
, zna].;omune wychowanym dyplomatą Ern,e-
! stem Bf!vinem. W :ychowanym 1.V posluc]m 

:~::
I a~a wUJa Sama. Mtmo .iednak) i': 'Wuj po-

stada, zło t y kluczyk od kłódki na usta sio­
strzenca, siost?'zeniec nie 'posiada klu.czuka 
~d złotych ~afes'ótQ ba,n70ow'!Jch wU.ia. '1'(1 7-. •• 
ze posłusze1/stwo) choc " obliczone na in t e-
Tes") j est bezinte1'esowne. 

Jldo§ albo o noąinanlu 
Ze;J1ij ten mały kl'zaczek - rzekł ojciec do syna; 

Adaś łatwo go zgina. 
- A to drzewko, ....- Już trudniej, jednak żwawe dzieci~. ' 
Zgina. je przecież ~ 

- Teraz, luby Adasiu, gnij to drzewo spore, 
~co już !7.naezl11e od ziemi Jlodniosło się w górę ... 
i Próżne usiłowania. Adaś zmordowany 
~ - Ja go - rzecze - nie ruszę, mój tato I ochan~.~~ 
§ " o(: * 
~ Tę bajeczkę' prz3'pomnieć, lIwaiam J('st pum 
~ tym, którzy o roli marzą d, 'ldatol'a, 
~ degolom i "gigoloIn dolal'a " na świecie : 
~ demokracja prze w górę! 

;'::.:. Wy jej nie zegniecie! 
: OBJASNlENIE. Szkol.(J. (Jou.woua k.(J.:'·~ 

t l.(Igi,naĆ swoim ekwom 8yluacj.... do ; ,.}t. 
C!g'l'om-nie ,ambifll ych zmnia rÓw. Mniernalr'Y 
Jednak, M . nawet toki ,,81f a,c-z" :Jo)~ de 
Gav.1le: będz~e zmu.szony wkmi.c'U 081(;iad~ 
ozyć o ludzie f~Jl;I!:_Qu~ktm.~ .fJja, !:lO rl ie TU. 
oEZę.,~« .. _. . . -
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GLOS ROBOTNICZY , 

ak d · kil ·JW Związkach IC ej Zawodowyc~ 
Nr. 4 

rea.-zuje ZWM KOMUNIKAT 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. Sam. Tery t. i Użyto 

Pub!. - Oddział I-szy w Łodzi zawiadamia, iż 
dma 7 stycznia 1948 r. o godz. H-tej odbędzie 
się 7ebra'llie pracowników Wydziału Gospo­
dilTczego w ,lokalu Związku, przy ulicy Wól­
czańskiej Nr 5. 

\V dniach 30 i 31 grudnia ub. roku obraor}­
~'ało rozsze-rZ0ne P;enum Zarządu Głównego 
ł\~dd mkkiego Zw. Walki Młodych "Zycie·. 

Na czoło zagadnień, dyskutowanych w cza­
I' e obrad. wysunęła ~ię sprawa umocnienia 
i rozszerzenia frontu demo.kratycznej mlodzie­
f.y akademickiej poprzez przekształcenie do­
tvchczasowego Komitetu Koordynacyjnego 
P<Jlskich Organizacji Studenckich. W myśl 
dyskultowanego już przez poszczególne orga­
nizacje studenckie projektu, federacja ta sku­
P'Ć' wi,nua zarówno organizacje s·tuden<:~ie 
1 ieowo-'\I'y.cbowawae, jak i samopomocowe 
i naukowe, na platformie ideologicznej M'ę-' 
<ltvnarodo·wego Związku Studentów. Plen'lm 
przyjęło jednomy;ślnie uchwałę w sprawie po­
trzeby powołania do życia Federacji. 

Wiele uwagi poświQciło Plenum Zarz. Gl. 
AZVvM "Zycie" sprawie realizacji umowy 
o jedności działaiIlia z bratnią organizacją 
2'.NMS, poprzez wspólną pracę i dyslkusje ideo­
Jogicrme. 

"Życiowcy" zwrócili ponadto uwagę na ko­
"ioczn<Jść kOllsekwentnej waiIIkJ o stworzenie 
. a!fun'ków, umożliwiających faktyczną realiza­
cję prawa do nauki na wyższych uczelniach, 

la młodzieży robotn.iczej, chłopskiej i inteli­
encji praqljącej, przez zapewnien.ie jej nil­

leży tej pomocy materialnej i naukowej. 
Omawiając zagadnienia pracy organizacyj­

nej u-czestnicy obrad postawiJli przed masami 
f'!Zło.nkowskimi :zadanie zwięk-szenia do dnia 
1 maja br_ szeregów organizacyjnych do licł­
hy 10 tysięcy "Zyciowców'· w kolach nauko­
wych i Bratnich Pomoca,ch i usprawni·e-nie apa­
ratu organiza.cyjnego. 

Roz.s.zerzone Plennm Zan. Gł. AZWM "Zy­
cie" wypracowało p~an pracy ma odchnku svko­
lenia ide<Jlo.gicznego, obejmujący zorganizowa­
me we wszystkich <Jśro-d.kach akademickich 
seminariów marksistJowskich o.raz powolanie 
w większych ośrodlaach akademickich semllla­
nów adeologiczn<J - na'1lkowy;ch dla pogłębie­
nia wiedzy fach<JfW.ej "Zydowców" w poszcze­
gólnych gałęziach nauki. Niezależnie od pra­
ry 6ern.inaryjnej, organizacja przystępuje do 

ylStemal1:ycz:nego. <szkoJenia ideologicznego 
i ipolitycZ'nego na wszy;stlkich szczeblach orga­
nizacyjnych, do kół wydz~.ałowy0h włącznie. 

Zarząd Główny AZWM "Zycie'· wymną! 
m. in. wniosek scentralizowania, ujcdnolirenia 
i usprawnienia rozdz.ialu 6typendiów dla nie­
:zamożnej mło{)zrhe!ŻY akademickiej. Uznal/lo 
rÓ'wruei potrzebę !roztoczenia należytei kon­
t.roll nad postępami w nauce i warunkami ży-

a 8typendystów. 
Stwierdzono ip<Jnadt<J konJecz;ność wzmoże­

l.a pracy <Jświa~pwo - wycho.wawczeJ 'fi{ k<J­
~ fabrycznych i <szkolnych ZWM. 

W podjętej na :zdlkończe!!lie obrad re-roJucj-i 
C"Z)'ltamy. m. ~n.: 

"RDzszerzDne Plenum Zarzqdu Gł6wnegD 
AZWM "tycie'· wita z radDściq nDwq usta­
wę "O Drganizacji nauki i szkDlnictwa wyż­
szegD", jako zasadniczy krok na drodze roz­
woju nauki polskiej i związania wyższych 
uczelni z DdbudDwq i przebudowq kraju. 
Wyrażamy przekonanie, Że w ślad za niq 

Przemysł wełniany 
walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie tkaczy pracujących 
I'a dwóch krosnacb kortowycb w PZPW Nr 2 
pierwsze miejsca uzyskali: Stefan Andrzej­
ezalt (160 proc.), Tadeusz Korlińsld (159,6 
proc.) i Franciszek Pilarski (153,8 proc.). 

W PZPW Nr 3 wyróżnłli się: Zdzisław Tom 
czyk (148,3 proc.), Józef Mazur (144,3 proc.) 
1 Zygmunt Morga (142,3 proc.). 

W PZPW Nr 36 najlepsze rezultaty uzy­
lIkaIi: Remigiusz Wójcicki (156 proc.), Michał 
Gabrysiak (141 proc.) l Józef Bączkowski (137 
proc.). 

r ___ _ 

ZNOW CI SZOFERZY 
Samochód osobo'WY, pr<Jwadz<my prz{)z Ma­

nana Dusińskiego, zamieszkałego przy ulicy 
Ogrodowej 12-14, przejeżdżając ulicą Arm:i 
Czerwonej, najechał na lO-letnią dzi::'~'czynkę 
Bfllłmę K.luczberg (Rokioińska 39). Dzie'wczyn­
kę. która doznała ogólnych obrażeń, przewle-
7t"!llo'- do snzpitala Anny Marii. . . 

Z powodu nieostrożnej jazdy s1.Qfera Kazi­
znle-r7l.'l Baraliskiego. (ul. Karpia 4) taksówka 
'3-36 zawadziła o słup, przeje'Żidżając przez róg 
Illicy Pabiani.cki ej i Zjedn'Oczeni.a. Za.równo 
.. zofer, jak j p as·ażerka, Stefania Garnys, za­
llIie5zkala w Srodzie, ulica Dąbrowskiego Hl, 
<"łoznali ogólnych obrażeń ciała i pr~wiezieni 
ZQ5tali do szpitala "Betleem". 

SKUTKI PIJANSTWA 
Na rogu ubcy Piotrkowskiej i Naplórkow­

skiego tramwaj Nr 5. prowadzony przez mo­
t<Jrniczego Hudzika, najechał na Franciszka 
Pietrusiaka ulica Pł<Jcka 1\. który będąc w sta­
nie rue:1"Zeżwym, usiłował p'l'tlejść pro:ez jezd­
n·ię w cllWili przejeżdżania tramwaJju. P1etru­
siak doznaj o·gólnych obrażell i pTZilwiez-iony 
zostal do sz·pitala w Radogo.szcz1J.. 

pójdzie reforma programów nauczania i ure- Rezolucja określa na.czelne zada.nie organi-
guiDwanie praw Ddcinka młDdzieżowego, zacji w spo'5ób następujący: 
~16re zabezpieczy należyte przygotowanie "Rozszerzone Plenum ZG AZWM "Życie" 
naukDWe i Dbywatelskie młodzieży, dla przy- stwierdza, że "ŻyciDwcy" przDdDwać muszą 
szłej pracy badawczej i zawodowej oraz na Ddcinlw nauki i okazać jak najdalej idq-
usprawni niedostatecznq dziś jeszcze opiekę cq pomoc tv studiach tym, którym władza 
nad niezamożnq młodzież q rDbotniczq, chłop- ludowa umożliwiła wstęp na wyższe uczeI-
skq i intełigencji pracujqcej". Rezolucja nie. Podobnie jak ZWM-owa młodzież bie-
stwierdza w dalszym ciągu, "że CDraz szer- Tze udział w wyścIgu pracy w przemyśle 
sze grupy student6w wiqżq się z obDzem de- i we współzawDdnictwie pracy na wsi'·. 
mokracji pDlskiej. o czym świadczy znaczny Na zakończenie o.brad uczestnicy obrad 
wzrost liczebny organizacji ideowo. - wycho- Plenum Zarządu Gl. AZWM "Zycie" oraz kunr­
wowczych, szczegółnip AZWM "Zycip" su 5zkoleniowego dla Cen!\r. Aktywu Organi-
i ZNMS. RozszerzDne Plenum Zarzqdu Gl. zacji wysłilli na ręce Wicepremiera i Sekreta-
AZWM "Zycie" zwraca również uw.agę na rza C;"'neralnego KC PPR Gomułki-\ViesJawa 
kDnieczność walki z usiłDwaniem prDwadze- de'l)Pszę, w której zapewniają, że realizować 
nia pod płaszczykiem katolicyzmu działa 1- hędą zadanie sk'llpieruia wysiłków wszvstkkh 
ności sprzecznej z interesami studiujqcej studentów w pracy nad zdobyciem wiedzy dla 
młodzieży ludowej". I dobra Po'15ki Lud<Jwej. 

Obecność obowiązkowa. 

Noworoczne ostrzeżenIe 
pod adresem s1Jekulant6w 

w tycb dniach Komisja Specjalna w War­
szawie na wniosek Delegatury Łódzkiej wy­
dała wyrok w sprawie "wybitnego" paskarza 
i szkodnika gosp0darc7ego, Ignacego Roma­
nowskiego. właściciela piekarni w Łodzi przy 
uL Wojska Polskieg'l 92. 

Romanowski w 1947 roku w okresie braku 
mąki i wzmożo.nej spekulacji tym artykułem, 

Wspo'lpraca rad·olonlel- wysunął się na ' czoło łódzkich szkodni:<ów, 
magazynując w mieszkanIu prywatnym i bu-
dynku pofabrycznym znaczne ilości mąki i so-

polskiej, bułgarskiej i rumuńskięj li, na ogólną sumę 767 tysięcy złotych. Ro-

W Sofii i BukalTeszcie w końcu grudnia ub. 
r<Jku zo.stała podpisana umo.wa o współpracy 
między radiofonią polsnką, bułgarsdl:ą i rumuń­
ską· 

Ze strony polsk,iej umowę podpisali: dy­
rektor programowy Po.lskiego Radia, Zygmunt 
Młynar5ki i dyr. Konrad Zawad1ki. 

pracy i wymianie propagandowej z 7!agrrunicą mano.wski skazany zo.stał na 3-miesięczny po­
będzie mogła bardziej oŻ'y'Wić urozmaicić byt w o.bozie pracy - oraz na zapłacenie grzyw 
swój program. radiosłuchac.zom dać nowe, ;n- ny w wysokoścI 560 tysięcy zło.tych. 
teresujące au.dycje i. pogłębi przyjażń pomi~- Niechaj ten noworoczny wyro.k l1a Roma­
dzy narodamI polskIm, bułga:r-sklm 1 rumun- nows:Ciego będzie o.strzeżeniem dla tych nie-
sklm. . ' 

Analogiczna umowa zO'5tała również za- sohdnycb kupców I handlarzy, ktorzy chełe-
warta z radiofonią Czecho.słolWacji, Jugos1awi,i IlibY uprawiać spekulację i w 1948 ro.ku. Fakt ten ma ogromne znaczenie dl·a pol­

<skiej r-adiofonii, która dzięki tej stałej współ' i Węgier. (D'l) 

Nowe' arterie komunikacyjne ~odzi 

• a 
Przed wszystkimi Wydziałami Zar.lądu Miej- to.wą naszego miasta. Powoduje to <stałe prze­

skiego w nadcho.dzącym roku 1948 <stają waż- ciążenie rucbem, prowadzące do częstego za­
lIle dla nasrego mialSta zagadnienia. Je.dnyrni ko'rkorwania. 
z najpillliejszych zajmie się WydziaJ Komuni- Aby temu za,pobiec, w bieżącym roku pod-
kacyjny. jęte zostaną następujące prace: Ulica Stodol-
- PRZEBICIE NOWYCH ARTERII niana (pT7.ed łużenie Kościus2Jki i Zachodniej) 

ZADANIEM NACZELNYM po5zerzona i przebita poprzez ruiny byłego 
Jak wszystkim dobrze wiadomo, ul. Plotr- ghetta pru·tme ul. Limanowskiego atŻ do ulicy 

kowska i jej przedłU!żenia: ul. No.wo.miejska Zgierskiej Nowe arterie odciqżq i tak już do­
i ul. Zgierska stanowią jedyną arterię przelo- n statecznIe rapchaną wąskq ulicę NowomIejską -
Przodownicy pracy 

w P. Z. Z. J. G. Łódź - Południe 

od strony zac1lOdnief miasta. 
Z drugiej strony prze1J.Ha zostanie uUca 

Wschodnia aż do Brzezińs:kiej. Od 1I'0gu ulicy 
Północnej będzie ona biegła p!'rez teremy par­
kowe, ciągnące się do ulky Jakuba, co Po.­
zwoli pojazdom, dążącym w kierUll!ku Bmeziń­
skiej, ominąć wąską ga.rdziel ulicy Zgie1'6kie]. 

DO A tJTOSTRADY BĘDZIE BUlEJ 
Setki samochodów pędz" drień w dzień 

w 6tronę warszaw5ikiej aU'to-strady. przeciska­
jąc się z trudem pm:ez sza,gętl7.CZO'De śr6clmi. 
ście. 

Nowe przeb!d~ ulicy Zgier6lklej od PomM­
sklej do. Spornej rozwiąże części<Jw<J dOttycb­
cza.sowe niewygody. Piszemy częściowo, gdyi 
na idealne t<Jzwią2'<8lll!ie nie Po.zwaia fatćłllrue 
przed wojną 3'ozplanowany wY'lot auto~trady 

W dniu 31 grudnia 1947 r. na terenie od-I W Tkalni Nr 4: I) Eugenia Mał<Jwska, 2) I wa.rszawskiej, uderzający wprolSlt w ome'lllaorz. 
ll.ziałów P.Z.Z.P.J.G. Łódź-Południe odbyło się Czesława Ropęga, 3) Janina Czernik. Nioodzo'WIly;m w1IIl'Unklem za!kończooia po­
urocz~te rozdanie odznak, nagród i dyplomów W Tkalni Nr 5: 1) Stani5ław Jędrze .czak wyższych prac jest wył<JżeIn,ie nowych a.rten·i 
uznama przodownIkom pracy za 1-05.zy etap. Na 2 J' .f K k J 'gJadką nlllWierzchnią z kostki gran.H'Owp in co 
czoło. wy-sunęli się nas.tępujący robotnicy: ) oze a .omo.rows a, 3) Maria Leśniew5ka. wreszcie nada miastu więcej eU!fopejski wy-

w Tkalni Nr ;3: I) Irena SzymiJ, 2) Regina W Tkalm Nr 7: 1) Izydo..r Ruszkmv'ski, 2) gląd. 
Banasiak, 3) Stefan Li-siak. Adam Kacprz·ak, 3) Bolesław Barkiewicz. NIE WOLNO MARNOWAC GRUZU 

W PZPB Nr 1 wśród tkaczek pracu­
jących na sześciu I(rosnach najlepsze re 
zultaty osiągnęły: Maria Pyziak (176.3 
proc.), Janina Jurek (171.4 proc.), Jó­
zefa Krzyżanowska (162,4 proc.), Józe­
fa Seweryniak (160,6 proc.), Genowefa 
Korzeniowska (156 1 proc.). Kazimiera 
Oomańska (150,8 P;oc.) i Władysława Ja 
rosik (156,1 proc.). Na "czwórkach" 
wyróżniły się: Anna Dratwicka (150,1 
proc.), Stanisława Kocjasz (140,9 proc.) 
i Genowefa Woźniak (U3,2 proc.). 

We" współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Stolarz Stefan (118 proc.) 
Stołarza Zygmunta (107,9 proc.) a En­
gej (109,3 proc.) Kiblera (108,1 proc.). 
W przędzalni odpadkowej uzyskał Igna­
cy Nowaclti 160 proc. normy. 

W PZPB Nr 2 W przędzalni obsJu­
gująe cztery strony osiągnęły: Genowe­
fa SmuJik (144.,6 proe.), Marta Adamu­
siak (146,1 proc.), Stanisława Wlól1ow­
ska (142,7 proc.) i Genowefa Cichocka 
(138,4 proc.) a wśród obsługujących trzy 
strony: Anastazja Kozłowska (145,4 
~roc.) i Józefa Marchewka (143,1 proc.). 

W tkalni na ,czwórkach" wyriiżnił;v 
~i!;: Melania Siwi6slca (132,1 proc.), Wła 
dysława Maj (127,9 proc.) i fIaJina So­
bieraj (122,'l proc.), a na "szóstkach" }'\la 
ria Dl'elich (122,9 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni pierws?:e 
miejsca zdobyły: Genowefa Olejniczak 
(174,2 proc.). In'na Dubel (152,3 proc.), 
Kazimiera Pazik (147.6 proc.) j Stan. 
Szydłowska (149 Pl'oc.). 

W tkalni odznaczyły się: Bronisława 
Wojtczak (6 krosien - 151,7 proc.) i 
Stanisława Hajduk (4 krosna - 147,6 
proc.). Edward ChoJewa (4 krosna) wy­
konaJ swą normę w 148,5 proc, 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził mistrz Grzelak (143,6 proc.) 
Bogdańskiego (138,2 proc.). a Mańkut 
(136,7 proc.) Pacholaka (135.2 proc.); 

W PZPB Nr 7 wyróżniły się w przę­
dzalni (780 wrzecion) Kornelia Nowak 
(162,6 proc.) i Władysława Jochim (161,9 
proc.), a w tkalni Maria Grębowska (161 
proc.) i l\1icbalina Dworowska (158,7 
proc.). 

W PZPB Nr 8 na czoło wysunęły się 
w przędzalni (920 wrzecion) Anna Sala­
cińska (142 proc.) i Aniela MaJewska 
(138 proc.). a w tkalni (4 krosna): Ja­
nina Bartczak (178 proc.) i Maria Szy­
mańska (175 proc.). 

W PZPB Nr 9 odznaczyły się w pnę­
dzalni: Antonina Sypniewska (147,8 
proc.), Weronika Milewska (143,5 proc.). 
Helena Pawłow.ska (1!l2 proc.) i Zofia 
Kulczyńslia (138 proc,), a w tkalni (6 
krasien) Felilcsa Pakulska (163,7 proc.) 
i Teodozja DzięcielskaCl55,4 proc.). Sta­
nisław Kubik wykonał normę w 160,5 
proc. 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się: Wan­
da Cyran, Jadwiga Majchrowicz, Jani­
na Kordas a w PZPB w Pabianicach 
Stanisława Osieja, Maria Nowicka, Wla 
dysława Raszewska i Helena Swiątek, 

W związku z p<Jwyiszymi planami, przed 
Wydziałem Komunika-cyjnym stanęło poważnf' 
zagadnienie, co zro.bić z g.TUZem, ~aJlegajacym 
w ogromnych ilościach północną część miali/ta. 
Tym bardziej, że gruz ten stanowi cenny suro­
wiec w budownictwie drogowym. 

Wydzia·! Komunikacyjny ronzwiązał P(}wyi-
6Zą sp.rawę, postanawiając, że gruz znajdzie 
zastosolWanie, jako d<J'lny podkład przy· budo­
wie nowych jezdni, k:JtórY'Ch nawi.erzohnię ~ta­
nowić będzie żwirr-, aIbo szlaka kO'tł<Jwa. ubite 
walcem drogowYllll. Je'Zdnie takie, o ~ilnym 
fundamencie a I€k.kiej nawierzchni, a więc 
łatwe do remo'ntów, mogą mieć zastosowanie 
tY'lko na ulicach o słalbyn:n ruchu kołowym. 
Trzeba tu zaznaczyć, że po przyłąc.zeniu tere­
nów podmiejskich do Łodzi mamy około. 70 
procent nJezabrukDwanych ulic, jesieni q i wio­
sną trudnych do przebycia. W roku bieżqcym 
Wydział Komunikacyjny zamierw wykonać 

pierwsze 3 km takiej nawierzchni. 
Aby cało.kształt wykonywany'Ch robót dn, 

stalteczrne wyjaśnić warto zamaczyć, że na 
każdy kdłome·tr nawierzchni po,trz'eba 1.500 m 
sześciennych gruzu i 500 m sześć. szlaki IU'b 
grunT. Szczep_ 

Polskfe krótkometrażówki 
w Anglii i Ameryce 

Polska krQnika filmowa cieszy się zarówno 
w kraju. jak i zagranicą zasłużoną do.brą opi­
nią· 

Ostat.nio odbył slę w Jednym z kinoteart­
rów londyńskich seans, poświęcony specjal­
nym wydanio.m kroniki oraz krótkometrażów­
kom. Podczas seansu wyświetlano. "Ziemie 
zachodnie", "Vvro.cław - miasto studentów" 
i "Powódż". - Prasa agielska wyraziła wiel­
kie uznanie dla walorów wyświetlanych fil­
mów. jako do.kumentów pracy nad odbudową 
kraju i postępu w dzieqzinie rolni:twa i prze 
mysłu, jak również międzynaro.dowego znatze­
nia nowej Polski. 

Równllleż w Waszyngtonie pokazano na 
jednym z seansów filmowych "Suitę warszaw­
ską", która spotkała się z takim sukcesem, że 
w ciągu tygodnia dwie inne instytucje popro.­
siły o wypożyczenie filmu. Prasa amerykań­
ska podkreśla świetną reżyserię filmu, uwa';"'" 
jąc ją za wręcz rewela-:yjna. 

.. 
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EIITRY' 
PA...N"sno\ Wi.' TEATR WOJSKA rOLSKlEGO 

Dziś o ,ltodz. 15 A. SaJac:rou - "Noce gnie­
wu '. 

O godz. J 9 opera narodowa "Krakowiacy 
Górale". 

TEA TR POWSZECHNY TUR 
Dziś o godz. 16 i 19,15 dw~ pr7.edsta eni~ 

naj milszej i naj"-eselszej komedii Al. Fredry 
- .,Damy i Huzary". 

TealT "SYltENA" TriluguHa 1 
Dziś i corLdennie o gorl7.. 19.30 p r09raru sa­

t1 ry roJitYC7.nej p. t. "W!"11ąd w rząd". 

TEATR KAMERALNY OOI\-1U tOLNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Dziś rlwa przedstawieni1\ I) ~odz. lIl-ej l 
1!'J.15 zluki .J.B. PriestJey'a "INSPEKTOR 
PRZYSZEDŁ". 

Teatr Kukiełek RTPD Nawrot 2'7. 
Dnia 4. 1. 1948 . dwa widowiska 7.amknięte 

dla firm "Dziwny Doktór". 
P:REMIE1łA OPERETKI ,.1. U T N I A" 

W pon\edzi<tlek 5 ~tyc7.nj~ występuje t€'­
err oroedii mllzyr:znej .. Lutnia" po <:iłu~.(zej 
p!'!YffiuEowej prZBI'1 -ie Ł powodu remontu bu­
cl.Yl"..ku - z premierą operetki irancuzkiej pt. 
"Nit.ouche", 

Przedsprzedaż biletów w ZWiSl.ku Plasty­
ków ul. Piotrko}V8ka 102. W niedziele i świę­
ta w kasie teatru od godz. U-ej. 

'NA 
ADr t liilii'Ldłk.a Slalllla) "Tri'.l!!l.f dl a 

f) ·O:mora". pnc-zątek t;eansów: 16 SO. 18.30. 
2.0.30, 'W' niedzielę . swięta od 14.30. 

BAJKA (Franciszk.ańska 31) - "Curie S1c 1fl­

rIowska". Paczą ek 5I"an~w: 16, 18.30, 21. 
BALTYK (Narutowicza 20) - .. Jasne Łany". 

Początek seansów: w dni powszednie 13,30 
16, 18,30, 21; w niedzielę i święta 11, 13,30 
16, 18,30, 21. 

GDYNIA. (Daszyńskiego 2) "l.lltlzie bez 
~krz del"_ ocząte' sednsów: 17, 1'1, 21, w 
n1il~ 1 ~wi~la 14,"0. 

HEL (Legionów 2 4) - "Peplta JS!!len€z", 
p ąte ansó'\': w riru POW5Zy!me 17. 19, 
21. w i"!dziele' . '/ią a od 15-teJ 

. MUZA ( uda Pabianicka) - "Znachor" . 1'0-
czą" t;ea.ns6w: w dni pows'leonie 18, 20, 
w nieclli .. le i święta 16, HI, 20. 

O . W1ATOWE (Piotrkow.::ka 2(3) - ".1lmCllny 
t agif'l" i dodatki .o·wi-atowe. 

POLONIA (Piotrkowska 61) - "Jasne Łanv" 
Poczllte"k seansów: w dni powszednie 13,30 
Hi, 18.30, 21; w niedzielę i święta 1 I, 13,30 
1 fi, 1::1,30, 21. 

PRZ--:DWrOSNTE (t~romskj€1'f'J 7 -76) - "M..,· 
'16 6it'Jstra Eille.n", Po<"?ąte-.k .... ~n6ów: 11. 
19, 21, w nip.dziell'\ i !\v.riętĄ ('Id tS-tej. 

REKORD (R1.gn 'Iska 2) - "On czy r>.n ". po­
C7~tf'k seansów 16.30. 18.30, 2030, w nie>­
d7i .. le i święta t'Jd 14.:10. 

ROBOTNIK (Kilińsklego 176) - "Znak Zor­
ro". Początek seansów: 11, 19, 21, w nie­
dziele 1 święta 15. 

ROMA (Rzg{)wska 84) - "Cauie kłamie". 
Początek seaJJSów: 17, 19, 21, w niedziele 
i święta od 15-tej. 

STYLOWY (KiHńskiego 123) - Podejrzenie". 
Początek 16.30, 18.30, 20.30, w niedziele 
i święta od U-tej. 

SWIT (Bałucki Rynek S) - "Zenobia". Po­
czątek seansów: 17, 19. 21, w niedzielę 15. 

TĘCZA (Pio·tl'kow6.ka 108) - "PodejrzeIl1e". 
Początek 11, 19, 21, w niedziele i świę!a 15. 

TATRY (Sienkiewi-::za 40) - "Srebrna Flota" 
Początek seansów: 17, 19, 21. w niedziele 15 

WISŁA (Daszyńskiego l) - "Noc gmdniowa". 
Początek 17, 19, 21, w ni~dziele i święta 15. 

WŁOKNIARZ (Zawadzka 16) - "Tajemniczy 
Jlieznajomy". Począt€k sea.ru;ów: w d'l'i 
powszednie 15.30, 18, 20.30, w nied'lJielę 

i święta 13, 15.30. 18, 20.30. 
WOLNOSC (Napiórkowskiego 16) - "Spo·tka­

nie". Poc.ząLek seansów: 17, 19, 21, w nie­
dz.ielę i święta 15. 

/ 

ZACHĘTA (Zgierska 2S) - .. Moja łiiostra EH­
leen". Początek łieansów: 11. 19, 21, w Tlie­
dzielę i 6W!ęta [5. 

TKALNIA MECHANICZNA 

I. i L. GROSMAN 
LfJdź, 111. Tuszyń~ka NI' 10:\ 

GLOS 

Co IIs'qszqnJV przez 1rodio 
PROGRAM N NIEDZIELĘ 4 STYCZ: lA 194.r. 

7.05 Muzyk.. B.OO DzioeooLk. 11.20 Ptogmm 
drJa. 8.30 Muzvka powazna. 9.00 abozeńs lwo 
z Gdanska. 1000 Audy<:ja regionalna z No­
wego Sącza. 11.00 Program n.a dz i ś. 11.03 
"Na widowni tygodnia" - felieton H. Eile. 
11.13 Nowe płyty maTki "Odeon". 11.40 "Za­
pomniany jubileusz" - f€ł;e·lo:n literacki B. 
Busiak.iewiczd. 11.50 Wiadomości dla radio­
węzłów wygłosi dy'T. O";-ęgowy P .. R. A. Smie­
joo. 12.03 POlilneik. fiymfol1icwy w wyko'DaniIJ 
o'l"ki€sl.ry Filharmnnii War ·z,aws.kiej. W pro· 
~f1 amie: Kolędy . VI! -przerwie - Radiok-ronika . 
1330 . ..4: edz na) 'nym' i nov.ry'lIll Jaty". 13.4.0 
..Ni€d1:leJa ni! w!'(i". 14.2.5 Chwila Bm ił S '\.l-

rut'> ..... 14.30 "Trzy karty" - z:taadkll rewo· ... a. 
1 .40 Dwa słu<:howiska o.!>arte na po' ,esci Bo­
di·er·a p. t. "Dzi.pje Trislarna i Izoldy". 15.25 
"Z zagadnień wiejskich". 15.45 "U źróde.ł wier­
&za" - feHeton. 15.55 KOlllcert orkie-stry kra­
kow6kiej P. R. 16.35 "Trz.ej Królov"ie" - 61U­
chowisko dla dzi-oci. 16.55 Audycja dla ko-

I bi€-t. 17.00 "Po.dwicczore;k p rzy m ilkrDfolllie" 
z Łodzi: 'Wykonawcy: J. Godlewska i J . Sztat-

l
leT - piosenk,i. T. Kwiecińl'!>ki - ISk·)zypq.> i 
saksofon, F. Leszczvńska - fortepi<l:n, or1.ie­
filtra B-c·i ŁopatQwskiCh, M . Melina - mO/)"lolo'g, 

l
H ' Bielick-a - UlQ<llO]Og i ],;Q.nfer" Z. Su,lTall'ki 
- konfer. 18.15 Aktu.alności dźwiękowe . 18.35 

;--:='~_~~~~~~~~ ..... _~ ____ ~"", ,,1eloman w piekJe" - o;'kc.cz. 18.55 J\·1uz r1.a. 
Teatr "O S AU Zachodnia 43, tel. 14.0-09 ,19.05" owe kGiążk,i" - feliel()1!\. 19.20 Ulwo-
Dziś 2 przedstawienia godz. 16,30 i 19.30 ry rosyj<;kkb kompozytorów w wyk. B. Matu-

lewi<:7. 19.40 III-cia zagadka literacka. 19.50 WIELKI MECZ Chwila muzyki. 20.00 Dzienrnik. 20.30 Muzy­
ka. :20.50 Wiadomości 6po.rtowe lokaJn~. 20.58 
Omówienie programl1 lok~:lnego na jnto. 21.00 
"U nas7yrJl /przyjacióJ". 21.30 "Na muzy<::znej 
fali". 22.00 Muzyka lanecm". 22.50 Wiadomo­
sci r;po!towe. 23.00 0s1atnle 'lI"i<ldomc>sCl rlzien" 
nika. 23.20 Muzyka tcmecu'la. 23.55 Wiada­
mo~ki 't ostatniej ch'h-;1i. 24.00 T(on prt 'Ży­
czeń z Łod7i. 

Udział biOlą: H. Grossówna, A. Dyn'lSZd, 
H. BrzeZińska, J. Pichelski, .T Darski. 
M. Dąbrowski, B. Halmirska, Z. Lucz<!.k, 
Sl. Piase<:ka. H. Szwajcsr, duet Sutt. 

Przedsprzedaż w kasie teatru w ~odz. 
10 - J3 l od 16-ej. tel. Hn-09. 

U'V'lga: W I!'oboty i liwięta pa!!s~' 
pa\'l ut l ulgowe są, I\ieważne. 

j-;eatr K mera lny Domu ?'olnierZlłr 
uJ. DaszYllskiego 3 

Dzg dwa przedEtawie!'ia o g. lS-ej 
j Hl,15 sztuki J .B. Prie:;;tley'a. 

INSPEKTOR PRZYSZEDŁ 
Kasa czynna od 12-ej, tel. 123-02 

" 
Gl z 

Pocz. przfOdst. o I'(orlz. 16-E'j i 19,:-'0. 

KaSa czynna (!ały dzień, tel .... 1'2-.0. 

Uprzejmie prosimy o wC7.eśnif'j~ze za 
m~wjanie biletów. 

BAZAlt Ameryki:tński 08T ZEGAMY przed 
Hurtowa sp zed"ż Kon kupnem ma~zyny. do 
fekcji Męskiej, Dam- mnożenia (2 działania) 
skiej i Chłopięcej Łódź F-my .,Tryumpbator" 
Pl. Wolności 10 tel. Nr 44077, Skradzionej 
169-17. . w dniu 30.12. 1947 z 

\ 1 Biura Dyrekcji Działu 
AKl!MULA'IOR An- Fabrykacji Przedsię-

Teatr ,.LUTNIA" Piotrkowska. 243 

CHE'ł 
lluerdk3 w (·"'rh akla('b 

Bilety 'CZeS:ruej do nabycia '" Sp6ł­
d:mJ.!li Artystów plastyków. ul Piot!'­
~a l1$ka 102, a od godz. l7-ej w kasie 
teatru. 

W niedziele i święta w kasie teatru 
od godz. ll-ej, początek pr~edstawienia 
o godz. 19,15. W niedziele i święta 
o godz. 15,30 i 19,15. 

PO ZUKUJ~ złoźon It 7. tr ,.ch 'b 
pomies7'.e;r."nla na bil ll, Na.jch tn~ej w 
h-ódmiclciu. Zwrot kos7.tów remontu 
7.a.pewniony. Zgłoszenia Wólczali.ska 14.3 
względnIe telefonicznie 220-24 

• 
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O-ZCZE 
LMIA MECHA lelNA 

. Łódź, ul. Wólczańska Nr 216 
telefon lł5-88 drzeła 29. tel. 165-~5 biorstwa Państwowe­

~pecJalno~c ładowame go "Film Polski" ul. 
l.reperacJe .akumul:*to M. Nowotki 41. 1 .... --------------·----· 
row wszelkIch ty pow, OGŁOSZENIE 
poleca akumulatory DNIA 29.U 19ł'7 zgu-
do samochodów nme- biono le~itym· cję U- Z'Ikł::ld Oczyszczania Miast;, t.orizi 1'pTZe 
rykańskich do moto- bezpieczalni Spolecz- da 1; i~kS7.~ ilość naw~zu k0D;1pos!o~ego oraz 
rów Diesla" Kupuje mj Nr U2416ij6 Jan mączkI mlęsno-kostm!J, nadającej Stę do tu-
star~' akumulatory Wełpa zam w ~~dzi (czenia nierogacizny. 

(skrzynki). przy ul. RzgowsklCJ 69 I Bliższych wiadomości udziela Zaklad 0-

MEBLE - tanio, s(;lI CZYTAJCIE I ~~~~~~~nia Miasta, ul. Łagiewnicka 6~ tel. 
dnie wylwnuje mecha 
niczna wytwórnia me "Głos Robotn"tezy" I Łódź, dnia 18 grudnia 1947 roku 
bli L. Miszczak - Za.kła.d Oczyszczania Miasta w Łodzi 
Sienkiewicza 68, skład 
Stalina 22, tel. 116-17 

HURTOWNIA włó­
kiennicza "Modne Tka 
niny Jan Fry],ow$ki 
Jan Dmitl'iew - S-ka 
Łódź, Piotrkowska 91, 
tel. 220-48. 

HURTOWA i Detalicz 
na sprzedaż manufak­
tury L. Pomal'ańska. 
Cz. Łukasiak Łódź, PL 
Wolności 11, t. 208-94. 
WYRÓB Trykotu Lud 
wik Ra1'iewicz i S-ka 
Łódź Próchnika 5, tel. 
131-74. 

CE TRAlA ZAD PAT lEłłlA ATERIAŁO ECU 
PRlEM tU Ł KlE HI lEG W ŁODZI 

ogłasza 

'PRZETARG NIEOGRANIClONY 
na składanie węgla przeznaczonego dla fabryk włókienni­

czych w Łodzi 

ł'OWSZECIUi"Y DOM TOWA.ROWY w ŁODZI poszukuje: 

1) KlEtlOWNIKÓW działu Spoźywc:r.ego, 

Oferty w zalakowanych kopertach bF'z ża.dnych znaków 
firmowych należy składać do godz. 12-tej dnia 20-go styez­
nia 19:1:8 r. w Biurze Węglowym CZM?Wł. - Lód2:, 
Pl. Zwycięstwa 2, poczym nastąpi otwarcie ofert. 

" "szkła i porcela.ny, 
" "rospodarstwa. domowego, 

" 
" 
" 

IJ 

,. " 
2) EKSPEJUENTÓW d~ 
3) KASJERKI, 

papierniczego, 
meblowego, 
IOl{órzao<-gil, 
konfekcji damsliiej. 
,'adiowego i elekt!'otet:ł'...niC!11egn, -
za opa.trzenia pr'llemY1l1owego, 
~rfumery.inego. 

powyższych działów, 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone do Naro­
dowego Banku Polskiego Oddział w Łodzi, konto Nr 95, 
wa.dium przetargowe w wysokości 50.000.- :dotych. 

Oferentami mogą. być tylko firmy burtowe koncesjono-
walle. 

Pomoc w nagłych wypadkach 
Pomoc w nagłym wypadku na.leiy do tydS 

u.mi.ejętn.oSd, k,tóre powinny bvć Qpan~1a.n. 
przez każdą kO'bietę. Tiew~aśctwe oOCh dze. 
nie się 'I: człowi'ekiem, kt . ry uległ jakiemnj 
nie5zczęśJh .... emu wypadkowi, stać się mota 
przyczyną jego zgonu. Podajemy tu ik:In. 
najogóloiejszyCih WlSkazan jak postępo!W'a4 
z chorym lbatrutym alkoholem, porażonym PTI\­
dem elektrycznym i poparzonym wrzątkJiem. 

Porażenie elektrycznością powoduj" - op .. 
rzenil', O'gólne omdleniE' ~ utra1!t pnytomnuśo1. 
Chorego na1eży oddrie!Jić O'd żródli8, 'Prądu, nie 
do'tykajqC 6.ię dO' niego gołymi r~alDli, tylko 
pT'lez suche ~zma1y, lu.h ręk.a.i.v'ke gumowe. 
Za5t~ować . na1eży ztuame oddy«..hanie. 

Za/rucJe aJkohoJpm o-bj.awia l"ię: łl'tratą 
prtzytomn.ości, wymio.1ami i bieguIikzt. ChCTe'" 
go najeży ulożyć na łóżku, zal5t06ować ziln.n$ 
okłady na glowę , dać do wypicia ,S kTotpli 
amon ~a ' u z worlą oraz 10 kroq,li <I:nyżkowych, 
również na wodllie. 

OparzeItip wrzq.tkiem, og!JJie..TI'I lub kw~ 
żrącymi, leczy S'!ę przez 'PokryCJ,e ru::6ry ~ 
SItwami hlue.zczu. - Mo!:e być Z'as.t $O'.~~y 
tłuszcz : czyst.!l ""azelLTJJa, olej WcIrv. w o~" 
t~c.znos<"i ~ braku tyr.h tł11S'Z1ClLOW - świetlif 
ma6!o . 

Zimq wyslępujq wypadkI odmlożeA. SkórIII 
robi się sino-bla~a, ni~WTażliwa na dotyk, a P<' 
pew.nym cz sie czerwienieje. Po cihl'i:sv.ynt 
tł7jdłan iu mI'OZll n-a skórza .tWO.l1Zą f\j.. pęche­
t.~ . lie f'5>C" odmroźooe :nt1.cieMr należy naj .. 
Pierw t'uchym miegi-eln, potem sucha fllanela. 
na6tępni~ 'lldłoiyć na nie opatrunek z ~ 
liny. 

Pomoc, udzielana choremu 'W nagłym W'Y'" 
padku, ra.tuje go ClZę;;tokroć ood śmierci lub ka. .. 
1ectwa. Niemniej jednak tka&:dy chory ~ 
ruen podleg.ać 2larówno oględzbJom, jak i opie.­
ce lekana. DOTI'lowe środki leC'Zelti,'l, fitQ~ 
W6!1~ 11<1 dluż~'1.<'1 m!"ę, .tT1.oqą /;; t\ke. .. t'J 
w fikul.kllCih dla <"b<1reg" niewła,5ciwe [ modJ 
liwe. -=-=-._--

je • ni y c 
,V roku 1947 "lIpt'lcząfkoWI'lno powu.n1S 

inwestycjI" w chłodnictwie. W raroacn tr.'~ 
prac rozpoczęto budowę nowej chlocll'lt .,." .. 
nej w Gdyni oraz odbl1dowę chłt'ldni ·w S7-czl'I-' 
dnie. Na ukończeniu znajduje się te1 ~bu" 
dowa roałl" i chlodni w Łebif!. Ponadlo tQstałat 
już uruchomiona fllbryka lodu w Kołobtiegń... 
W polowi", przy. złp",,, roku 'ITllchom1nn& b~dlV 
zamraŻAlni.. ryh w Grlyni i wSzczednie '"()/ 
'Zdolno~ci prZNonu ('\~ol" 35 ton ryb llSJ dnbę. 
Chłodni!' w GdynI. l,.r::hie i Szcudnia <b <f 
~Y~P?nowaly powierzchnią składowa dld ryb 
l';wIezych ok{)ło 1.100 m. kw., r11a ryh mroi01' 
nych - ok. 1.000 m. w, ora-z dla mo\gazyn~ 
wania ~I"dzi solonych ok. 2.500 m kw, 

Najserdeczniejsze tyczenia Noworocznei 

zasyła 

MECHANICZNA 
FABRYKA PONCZOCH 

• or W a 
Łódź, ul. l1~go Lisl.opada Nr 26 

PA.Ń~TWOWA Fabryka OBRABIAREK: 

im, J. J. Strzelczyka 

\V Łodzi, ul. Piotrkowska 21'7 • 

l:al.l'udni: rSIĘGOWEGO, OMOCNIKA 

KSIĘGOWEGO, wYkwalifikowane MA. 
ZYNI TKI. STENOT'I'PISTKĘ: oraz 

ni""wykwalifikowanych ROBOTNIKÓW. 

Zglos7.('nia od zaraz przyjmuje Wy­
dział Personalny. 

~-
SZCZĘSLIWEGO NOl 'EGO ROKU 

Wszyslkim Swym Odblorcom 

Tkalnia Mechaniczna 

. CIECHA· S I 
L di:. ru. ;vólcza.ń!~ !ZS, 

'rplefon 2M- 11 

DYŻURY APTEK 
4) PAKOWACZKI, 
5) DEKORATORA, 

Zgłoszenie osobiste z podaniem Wl·ar. z 7.yciol'ysem przyjmuje 
Dt.iał PNsoMl!'1y PDT Piotrko :vska 60, prawa oficyna III pif;tl'O, 
l" godł: . od ll- e.l do 12-ej. 

Centl'ala zastrzega sobie prawo dowolnpgn wyboru ofe- ' 
renta bez względu n~ proponowane warunki i ceny, oraz 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn i ponosze­
nia z tego tytułu jakiejkolwiek odpowiedzialności mate­ Dz.islejS2ej nocy dyżurują następujące apteki' 

Chąd~yńskiej (Piotrkowska 165). Gluchowsklego 
(Narutl>wlcza 6), Wójcickiego (Napf6rkow kiC{)"o 41) 

e CZMP . 't, tel. 206-02. Kowalskiego (Rzgowska 14.1), Kahene !Limanow5kie­
go ao), Mal=wsklego (~rodmlejs1:a 21), $molellilll 

==:;::5 " IKi!Io!e.wlka <lEj . 

rialnej, • 
Informacji udziela Biuro Węglo 

Wvdaw,:,a: Woj. Komitet PPR w Łodzi. Komitet Reqakcy)tly. REJd ł ' Adm. Lórlż. P1ot~\;owska Só. Telefon' Redaktrn Nacze:ny 21ó-14. Sf'kretartat 254~21. Redakcja Ilocna. l12-31 
Dt1'll ogłosze1l: Piotrkowska 55, teł. 111-50. KOJlto PKO '.,'0-1505. Zili. Gra!. RSW .. Pre$a", AdIą,1nlsttaC)~ rus p~Jmaja bdpc:r.Qledzia1n(')jd za terminowy druk 0!11oS'Ze:6. 
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Str. 10 GLOS R O B O T \N l C Z 'y .Nr. 4 

Z życia Partii ,ze sportu 

Staromiejskiej J 
UWAGA czOiln1towle komitetu ddel<nłcowego S -, lwi ' Z U Radzi W pon!edzrałek, 5,1. b,r. o godz 17-tej w ' 

b,.,.. ,Ię pl""",. p.,i.d".I. kemit.tu d,l.l p O r. lokalu własnym przy ul. Nowomiejskiej 6 od­ w 
::;;:; Staromlejs!clej. zdobywa kaledry na wyższych ·uczelniach 

w @1u dzIsiejszym odbywają sJę następu­
Jllce :zellrania kół: 
O godz. 10-tei "Marysin", o godz. 14-tej "Rey 
montów·'. o godz. 18-tej Radogoszcz - wieś, 

STAROMIEJSKA 
O JJodz. lO-tej zebranie terenowego koła 
"D9ły,"~ 

'. .. 

~CIIiDGllllnn~1 ~IIHlnll"lu'J'''I~~IIIIIII~,:IUjllll~ 
~11!f,jI~1.IL L~JJl..łhll 1111 i..::~.!~L~~ljC.:tLDY 

CHOINKA DLA ZOŁNIERZY 
Wydział KultUI;a1nO - Qświ'a1olWy przy Za­

rządzie Głównym Zw. Zaw. Prac. FiJmowych 
R. P. olI"gani;LuJe Uiroczystą chodn.kę <Na żolmlie­
r7:'/ w kinie .. Włólkiniarz" dnia 4 styczlllia br. 
o l godz. lO-tej. 

. Na proglI"am w części ofilCjalned zd:m!:ą się: 
o'kolLicZIl!oś.ciorwe lPtl'Zem6wi,eln.ia, wręcZte!llJie fun­
dUlSZ'U gw;iazd1oowego na bibliotekę dla żołlnie­
rrPf, oraz rw części art)"SltycZ:nej: występy sce­
niCZ'llie rliespołu świeilicowego, filmy okolicrlJlo­
ścfprwe, ik.oUędy. 

A!\i\.DEMIA ZAŁOBNA IW UCZCZENIU 
p A:MlĘCI DRA ST. WIĘCKOWSKiEGO 
Komitet Uczczenia Pamięci dra StUllii5ława 

Więckowskjego w Łodzi, wyłot11wiIly sp<lśród 
przedstawicieli całego s'połe~eństwa łódzkie­
go, organizuje w niedz~lę, dn.ia 11 Sltyczn.i.a br. 
od '9'0 dz. 11 prrrzed polłudniem w sali Te<lJtru 
W <Jojska iPo1lsikiego przy ul, J iLraJCZa 27, uroczy-
6ltą' a!k,a,demię żałobną iku uczczeilliu pamięci 
tego , działacza. 
,,~tęp bezpłatny za zapJ'oszeruami, które 

wydaje seJuetaTiat Komite'hl w loikalu St<ron­
m~,wa: Demoikxatycznego pr.zy uJ, pjo!Tkow­
skiej 78. [I piętro, tel. 121-67. 

PRZEDŁU'zENIE TERMINU REJESTRACJI 
KART NA STYCZEN 

, Zarząd Miejsk.i w Łodzi - ·Wydzlał Apro­
wizacJi - niniejsllym podaje do wiadomości. 
ze rejestracja kart.ż~ościowych z miesiąca stli-''- rb. zostaje przedłużona do dnia 5 
s.t " ,a Ib. 'W'~e. we WS'lYJl't!klic.h sM&­
~~ )4..~C7oYch"''W'lą,monY.ch do iD.leJS'kieJ sie 
ci ro1iIdzielczej. 

" { 

ODCZYT., SEWERYNA POLLAKA 
W': :ponied.z:Lał~ dnia 5 bm. w MiEtis.kiej 

Galerii Sz,tuk P1ilJS/tylC.ZlIlych Wydział K'Illitl,try 
t ztuk1: Zarządu Miejskiego w Łodzi u+r:Zą&a 
odczyt Seweryna Pollaka pt. "Wrażenia z po­
bytu '\II ZSR..l{". Pocz4tek o godz. 19-tej, _ 
Wstęp .bezpłatIIlY. 

• UWAGA PRACOWNICY PIEKARSCY 
We wtorek dnla 6-go stycznia 1948 f. o 

tO-teJ ;rano w sali \P.P.R. przy ul. Gdań­
odbędzie się zebranie wszystkich de­

na terenie m, Łodzi i bez­
piekarzy. 

cność wszystkich delegatów <lbow!ąz-

WYKŁADY TUR W SWIEntcAcH 
ROBOTNICZYCH 

Dnia 4,1.48 .T. godz, 11-ta SwieU!ca Krusche 
i Ender w Pabianicach "Co to jest filozofia -
dr Wyrzykowski. 
Dnia 4.1.48 x. godz, 12 Dom Kultury Milicjan­
ta - Nawrot 27 "Ustrój feudalny" - tow. 
Cic1lOCki Leon, 
Dnia 7.1.48 r. godz 12 Państwovry Browar Nr 
l, Orla 25 "Walka Słowiańszczyzny z Niem­
cami" - prof. Makarczuk, 
Dnia 7,1.48. r. godz, 17-ta - Związek Samo­
:rządowców, Wólczańska 5 "Zagadnienia oświa 
ty robotnic~j" - tow Szczęsna Krystyna 
Dnia 8,1.48 r. F-ma Ferrum, Kilińskiego 121 -
"O żelazie" 
Dnia 8,1.48, r, godz, l8·ta PZPB Nr 6, "Za­
gadnienia wychowawcze" - prof. Makarczuk 
Dnid 10,1.48 r. godz. 13,30 Fabryka Płoch i Ni­
cielnic, Strz. Koniowskich 65 "Wpływ litera­
tury na jednostkę i społeczeństwo" - prof, 
Krzernieńska 
Dnia 4,1.48 r. g.:ldz, lO-ta Związek Samorzą­
dowców, W6lczańska 5 "Zagadnienia Oświaty 
robotniczej'· - tow Szczęsna Krystyna. 
Dnia 10.1.48 r. godz 13-ta PZPB Nr 21 "Hi­
storia starożytna" - tow. Weychert-Szyma­
nowska. 

SPIS POGŁOWIA TRZODY CHLEWNEJ 
Zgodnie z zarządzeniem Ministra Admini­

stracji Publicznej oraz Ziem Odzys~anych z 
dnia 10 listopada 1947 roku, Wydział Rolnic­
twa Zarządu Miejskiego w Łodzi przystąpił 
do przeprowadzenia spisu pogłowia trzody 
chlewnej i kur, ~tóry trwać będzie do dnia 
10 stycznia r,b, 

Do przeprowadzenia spisu zostali wyznaeze 
ni komisarze spisov.i, zaopatrzeni w legity­
macje i odpo'wiednie instrukcje. 

Wymieniony spis służyć będzie Głównemu 
UIzędowi Statystycznemu wyłącznie dla -::elów 
statystycznych i obejmuje swym zasi~giem ca 
le Państwo, 

P.D.T. Skł",dnica. Przerzutowa Nr Z 
w Łodzi zatrudni: 

2 ksIęgowych do kSięgowości mate-
riałowej 

1 brakarz", do branży skórzanej 
2 ·pomocnicze siły biurowe, 

Zgłoczenia uL Wólczańska 143 u Re-
ferenta Personalnego, 

Zagad.n:1en.iem, do k:tórego w ZwiąZ'ku Ra­
dZJieckim przy ipTopagowan,iu i wprowadzaniu 
SpOirtu w szexo:k.ie masy oibYWd:tJe1i, przywdą­
ruje stię ogromną wagę - jest sprawa kształ­
cenia f,achowców WF j S-pOil'tu. Tylko dzięki 
wielol}'1Sięcmej kadrze tyci! Sjpecjalistów 
SpOlft w Zw,ją~u Radzieckim jest tak sdJlny i 
taJk maJSOwo uprawiany. 

Z~RR posiada 38 li,ceów, równomie!,n,;e laz ł większą jednak różni)ą jest to, że w ~lcz~l­
lokowanych na całylm ob5iZalI'ze kra.ju. W 1946 niach radz:ieckich WF duzy iIlaCisk kła<dzle SIę 
10100 ucz~lnie te wy.puściły 740 spe'C]ańist6w-, na nauki po,lityczne i społeczne, Z przedmio­
Według planu na .roik 1950 w l'i.c~ach tych ma tów praktycznych duży nacisk kładzie się w 
być wykształconych 5,775 6pecjalistów, ZSRR na sporty motolI'owe, szybow,nictwo, ja-

Instytutów Kulitury FizyoC~nej (wyższych rz.dę konną li. strzelectwo - czego brak w na-

Kszta!keruem 6(pocjailiiSlww WF ./la. 1)()zio­
mie wyk57itałceniJa średniego, 7Iajmują się w 
ZSIRR odpowiednie lkea zawodowe" tzw, Tech 
nkum KuLtu.ry FizycZillej, Ku:rs na'\.lJCZaln.ia 
trwa tam trzy Jata, a na wyż,szych uczelniacl! 
WF (Instytutach KuLtury FizycZiIlelj) - kWB 
llia,ucza.nia trwa cztery laJta, Po llikończei!lJU 
Tedmicl.loOl, aIb,sOllwei!Wt Oibrzymuje 11"tuł nau­
c.zyciela WF. 

ucz.E$hl WF) istnieje w ZSRR l1-cie, a mia:no- szych uczelniacl! WF. Poza tym program i za­
w.1cie w I!LaistępującY'Ch mias'tach: w Moskwie, kres nauk jest podobny. 
L~I~~zje, w ~ińsku, w, Kijowi,e, . w Baku, Na wyższych uczelni,ach WF w ZSRR obok 
'!" Tbill1~l, E-rewame, Alma<c;ne, L.wo~le, Rydze 'katedr naukowych, jak np, anato!IliJi., fizjolo­
l KowI1le. Struk,tura ool'gamzacYJna l program ni' t " WF 't _ i~,tnieJ'ą zupełnie rów-

k ' ch' t t tach .., .. d ".1, eOIU l p, '~ . 
na.u :t w ty ms y u r~z~lą SIę ru~o o 1110 rzędne pod względem znaczenia katedry 
~ktury .1 progr~u Połsik,leJ Akademll WF gimnastyki, lekkiej ab1etyki, pływania itp. 
l trzyletn~c.h stUdlOW: V>(F na um~erSy1eta;ch W Polsce te ' dyscypliny spó.rtu są tra~towa­
w P?=amu, KrakJo~le l W:rO~aIWIU: Wym.ar ne na uczelniach jako przedmioty praktyczne 
god,ZIn na poszczego,lne prZedIIl!10~y Jeg,t w u- _ "ak k' d Y naukowe 
czelnia.ch ZSRR wyższy, niż w Polsce. Naj- a nIe J oa.e r . 

Sport w Zw. Zowodowych 

Sportowcy Włókniarze 
mogq ubiegać się o stypendia 

Zarząd Główny Wydział WF d Sportu Zw. ~wiązk'U, a sami S4 człolt!ikami Włókieam,iC!'LY"Ch 
Zawodowego Włóknia.my u.chwall.ił 10 stypen- Związkorwych Klu:bów Sp<llIltowych. 
diów miesięcznie w wysokości 3 tysięcy zło- Każdy ubiegający sdę o wyżej wymiemone 
,tY'Ch każ<le dIla czynmycll 6ipOol'ltowcÓW włók- Slty.pendium wimen zŁożyć przez Oddział 
nd.arzy, uczących silę w s.z.kołatch pr7iemyoSło- ZwJązku: Jlodani:e, życiorys, Opiill'ię szkoły 
wych lub imnych' o He rodzioe praJOUiją w i opin.ię klubu. Sty:pendium wypłacame będZJie 
przemyśle włók,iemniczym są człoillkami już od m1esiąca stycznia 1948 roku. 

--------------------

W Łodzi powslaje 
Okręgowy Związek Łyżwiarski 

Łópź, największe miasto w Poosce po WaI!"­
szawiB, l'IIie mi'cllo do tl.ej po.ry swego Okręgo­
wego Zwuązku Łyi;wia,rskiego. Prz<ed wojną 
czynne tu by10 Łódzkie Torwarz}'1Strwo Ły~ar­
siklie, Ildóre pIopag.DWaro ten piękID.y ! zdrowy 
spo!'t. W chwJtli obecnej łyiŻwialf6<trwo z:nikJn.ę­
.ł.o rLupeł.n.ie z programu łódilich imprez spolI"­
rtofWY'ch, tolte~ z wi;eil'kim zaJdorwo~endem przyj­
m'llJjemy 'W'i,adomo.ść, że w ctL1Witr1tek, 8 bm. od-

Dzln' olic;oln" ŁOZa 

'będzie 6lię zebranie o,rg,a.nJizacyjne Łódzkiego 

Qkręgow,ego Związku ŁYbwiar5ikiego. 
Zeobranie to od-będzoie się w ś'W'iehlicy PZPW 

Nr 3 (dawni~j BaTciński) w Ij>ierws:zym t-e1'IIli­
'ni'B o godz. 17,30, w drugim o godz, 18, 

Wszystkie kluby posiadające sekcje łyż­
w&a!rskie, lub chcące je stworzyć, prosrz:one są 
o rwyd~legowaillie na pow}"Ższe rrehramie swych 
prredsitaJwJiciell.i. 

Międzyzwiązkowy Komitet Kultury Fizycz­
nej d Sportu w ZSRR zaplanował i uzys1,;i,ł a­
probatę Rządu na poszerzen.ie sieci uCllelni 
sportowych, Wedhlg plamu, w roku I '1jO-tym 
Związek Radziecki będ'Z'ie posiadał 1~ lI1iSty­
tutów WF i 51 liceów z ogó1ną lic!lbą 30,000 
s1udentów. 

Oprócz tych wszystkich uczelrui, podlega­
jących Komiotetowi Ku~1u.ry Fizycznej i S]Jo'!'­
,tu. <istnieją jesz'cZle "szkołv trenerów'·, Szkół 
takich jest w ZSRR trzy (przy Moskiewskim, 
Kijowslcimi Leningrad'likJm Instytucie). Ta 
ostatnia szkoła jest zakwalifiOCowana jako 
Wyższa Szkoła Trenerów, łf'I szkołach tych 
:kJS.11tałcąj 6ię specjaJ.iśC!i otl'1enerzy 'Z Tóż'nydh 
dziedzin s'POIf,tu, Rekrutują się oilli z dobrych 
S<p<lrtowców-zawodndków. Po ukończeniu szko 
ły są <mi z atrudi!li ani w klubach i w stowa­
rzyszenia<;h sportowych jako fachowcy-t'rene­
tl'Zy. Kadry nauczycieli wychowania fizyczne­
go są szkolone w 21 'Uczelniach Ministerstwa 
Oświaty (Wydzialy Kulbury Fizycznej przy 
instytutach nauczycielskich i pedago'!:J1cznych 
rz 4-lebnim kursem nauczania), Obecnie więc 
ZSRR pos'i'ilda 73 uczelnie wycholWania fi­
zycznego W!Szystkich stopni. Nie<ZaUemie od 
uczelni fachowych, kadry instmktor5ikie są 
szkolome iIla kUlMach krótkoterminowych przez 
zwJąz.Jd zawodowe, towarzystwa sportowe Hd. 

omunikat Wydzialu Sportowego r. 1 
1. Delegatallli na zawody o drużynowe mi- \ dzy KS Zryw (Pabianice) - KS Wi.ma w \ stwierdz.JH, Że zawodnky n,ektóryrh klu-

6>trzostwo ooc'ręgu klasy B będą: dniu 14. 12. 1947 r. bów posiadają zbyt dlug ie włosy, które 
KS Fil.morwiec - KS Wim.a w dnilU 3. 1. 4, Wszystkie kłuby pOlWinny we własnym in- podczas walki spadając na oczy, przesła-

1948 a'. gOM. 19-ta - ob. KHmczalk teresie 'l'Wracać więkiszą 'Uwagę ni!l długpść nj'aJją lm pole widzenia i utrudniają w du-
KS Zryw (Pa'bian.'ioce) - KS Viotoria w włosOw 6IW}"Ch zawodników. Delegaci W,S, żym stopniu walkę· 

dniu 4. 1. 1948 godz. 124Ja - ob. Bednarek 5, W.S, p<ldaje do wi 'adomośc.i tabelkę wery,fjkacyjną zawodów o dru.zyillowf> mlsltr'lO-
KS Zryw II - KS COIIl,co<rdia II rw dm.iu strwo oik:<ręgu lrJasy A II rundy: 
4. 1. 1948 godz. ll-1a - olb. Kuczko,WS<k.i. ŁKS Conl(l()lJ.'di<a 

2, Na podstawie piJsma KS Zry:w (Łódź) ka.rze ŁKS -:- 9:7 
się jednomiesięczną dylStkwa/li!fikacją zawod- Concordia 7:9 -:-
nika KIodasa Edwarda. Tęcza 5:11 5:11 

3, Z polecenia Zar.ządu ŁOZB karze się KS Ikape 12:4 5:11 
Zryw (Pabia'llice) gII".zywną zł 500 lla opóź- Zjednoczone 0:16 0:16 
nienie zawodów o mi.str.zostwo ildiłJsy B mię- Zry.w 0:16 8:8 

Tęcza 
11:5 
11:5 
-;-

3:13 
2:014 
0:16 

!kap e 
4:12 

11:5 
13:3 

8:8 
8:8 

Zje'dnocz,ome 
16:0 
16:0 
14:2 
8:8 
-;-

6:10 

Zryw Pkt. 5t. zw 
16:0 8 ,56:24 
8:8 7 53:27 

16:0 6 53:27 
8:8 4 36:44 

10:6 3 20:60 
-:- 2 22:58 

"
Wisia" (lakouane) mistrzem Polski'" i~::k::·~1::~,~·~:~:!~::t~~~ 

11 1. ŁKS 10 17:3 113: 47 

w biegu rozslawnym 4 x 10 km. ;', ~~c:~ordia :~ ~t:~ l~~;~; 
W Zakopa,nem odbył się hi,eg !'OZ6JtiI!WJly pa:ne, w któ ego sze.r~gdch s.trurtował :na o&tat-

4 razy 10 km o mi6Jtrzo\Stwo PoLski, w Iktórym n.iej zmianie mistrz Poh;ki Stefan Dzied'?lic, 
zwyciężyła 6Zltafet<t z,a:korpiańskile'j "WisIy". uzyskując n.a.jleps.zy indywidualny cza.s 45:42, 
Zwycięsika s.ztafeta w składzie: ZwJjacz, Bu- Drugi z kodei najlepszy incl.yw-id).la,lny czas 
kowski, Orlewic'Z i Sitarz uzyskała czas 3:13,20 uzyskaJ Dan.iel I~zeptowski (SNPTP), 
drugie m1eJsce przypadło SNPTP w crz.a\S.ie Czrwarte miejsce \'I ogólnej p'mMacji !ajc;-
1: 15.06, Trzecie miejsce z.ajął HKN - Zako- ła sztafeta AZS - Kraków, 

,-------

W' pierwszym meczu hokejowym 
W[s'a wygrywa z Cracov ą 1: 6 

W Krakowie roz.egrano pienvsze zawody 
hokejowe między "Cracovią·' a "Wisłą". 

"Cra'coV'ia" wzmocn.iona zosltała Starrew­
I5kim z ŁKS i Lewackim z KTH olraz świe!Żo po­
zys'kanym Burdą, "Wis'la" wystąpiła bez Pa­
IUJSa. 

Mecz zakończył się zrwycięs'twem "Wisły" 
7:6 (3:1, 2:3, 2:2). Bramki d1a "WdiSły" S'trzelHi: 
Skarzyńsi\ci - 3, Bramer, Jaslińsk!i, Soko·kJ;W'ski 

i jedna bc:lUobójcza, Dla "CracoviJ": Sta<r7.ew· 
ski - 2, Kapczyń!>ki, Lewacki i Więcek, 

Sędziowali Michalski i mgr Pr.zewieda, 
II ':.' .' I ' 1"" t.' Ił r I" 11"1 f .I ', I • t'. l U'. ,. , 1 , ,11.1" '1' . _1 •.• • 1 • .•• 11. "."'1<' ••• lI ln 

Ozis:e"sze imprezy 
Sala Victó,rii godz, 12: Mecz o mistrzoSotwo 

klasy B Zryw (Pa.biani0e) - Victoria. 
Hala Wimy godz . li: 'Mecz o mistroos'two 

klasy B Zryfw II - Conco'rdia II, 
Sala YMCA, Dals'Zy ciąg mhs-trzo'5tw okrę­

gowych w śia,tkówce mę;ki ej i żeńoSk1ej, 

Mecz hokeiowy 
Ameryka - Europa 

Jak donosi prasa 06traw'5ka, 19 lutego od­
będzie się na Stadionie Lodowym w Ostrawie 
sensacyjny mecz hokej owy pomiędzy repre­
z-entacją Ameryki t Europy, 

Już obecnie zarz ad s tan ionu otrzyma! za­
mówienia n" bilet y wstępu, 

Od Redakcji 
MistrZOWI PolsJ(j w kolar'5twj,e" Je.rzemu 

Bekowi, !:.ód'lkiemu Ok.ręgo'we.mu Związkowi 
KoJćI!rskiemu , f' ";ewla'rcIkiemu Klubowi Spo,rto­
wemu i ŁKS-owi za n<tdes,łame żvczerula nowo­
roczne - serdeczn,ie dZJiekui emy: 

4, Zryw 10 6:14 61: 97 
5, f\ape 10 6:14 55:103 
6, ljednc,-zone 10 6:14 50:110 

Proev.odn-iczący: (-) Cz Kuczkm~··ski 

Sekretarz: (-) A. Klimczak --,,----------------W i:AKOPANE!\1 SNIEG 

W Zakopanem odbył się sztafetowy bieg naI­
ciarski 4 razy 10 km o mistrzostwo Polski. 

Zwyciężyła drużyna "WisIy" (Zakopane) 
w czasie 3,13,20 

TRZEJ ŁODZIANIE ODZNACZENI PRZEZ PZP 
Z ok'azji 25-1ecia Polskiego Zwi ązku Pły­

waJCkieqo , homorową odznaką od~naczeni zo-
51tali: popularny &kocz,ek i ły:lwiarz K.P, Zjed­
noczone, Przyborowski, ~1ajchrzak (trener 
ŁOZP), oraz Szwankowski , zawodnik ŁKS-u. 

todzia.nip wv jechali wczoraj do PO'Zlnan,ia, 
gdzie z ostaną udekorowani podczas urcczvsto­
śd jllbil" \1<;'Wwych, o,' b'· · .. n i ąc ,"ch się w dnilA 
dzis,i,e js'Z ym, 

TRADYCYJNY OPŁATEK 
U SPORTOWCOW - MILTCJAKTOW 

W poniedzialek. dnia 5 stycznia br, o godz. 
20-tej w Domu Kultury Milicjanta. ul. Nawro1t 
,27, Klub M,S,S , ur:ządza tradycyjny opłatek d.!a 
cZ'łOlIlków Klubu i Zilproszonych gości. 


